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PP. AUTOMOBILIŚCI 
powinni zawsze pa
mit;tal- że ze wzglt;· 
du na pewnośl ruchu 
--należy stosowal 
tylko szwedzkie łoży· 
ska kulkowe, które 

nabywał moina we 
wszystkich wlt;kszych 
m l a s t a c h P o l s k l. 
Ciłówny skład: War• 
szawa 1 Kopernika 13; 
telefony: 12·141 12·15. 

OD REDAKCJI 

n 1 l związku z zamieszczoną na tem miejscu 
-(_U w .M 10 "Auta" wzmianką - stwierdzić 

z przyjemnością musimy, iż pogłoski o rze. 
komo złym stanie materjolnym .Auta" i o zamierze_ 
niach pisma pokrewnego, rozsiewane były przez mało 
skrupulatnych akwizytorów ogłoszeniowych bez wia-

Automobilklub Polski 
Sekretarjal czynny od godz. 10 do 4 pp. 

Tel. 135-86. 

KOMUNIKAT 
Komisja Sportowa 

Automobilklubu Polski na-

domo~ci administracji wzmiankowanego czasopisma 
(lutomobilowego. Stwierdzenie tego faktu jest wysoce 
dla nas przyjemnem, gdyż rywalizację na jakiemkol
wiek polu tak ubogiej prasy samochodowej uwa
żaliby~my za szkodliwą dla sprawy, którDj wszyscy 
służymy. 

znaczyła lll<łi dzień 15 grudnia r. b. Zjaz.d delegatów 
Klubów afiliowanych polskich do Wal'ISIZawy na 
ogólne pasvedzenie Kom~sji Sportowych, które od
będzie się w lokalu A. P. o godz. 11 rano wedłuJ! na
stępującego porządku dzienne.go: 

1) Kalendarz Sportowy krajowy na r-ok 1927; 
2) Sprawa Regulaminu Komisji Sportowej A. P. ; 
3) Wolne wnioski. 

XX-ty Salon Paryski 

DOROCZNY salon automobilowy w Parytu sta
nowi dla przemysłu samochodowe~o starego 
kontynentu niejako popis, do które~o wszyst

kie szanujące się marki przygotowują się usilnie, lecz 
w tajemnicy pr~ez rok cały. Salon Paryski stanowi 
dla nich egzamin techniczny •o bardzo wysokim po
ziomie, wobec nadzwyczaj licznej konktwencji, a jed
nocześni'~ i z,ebrani.e zasłużooej nagrody w po-staci 
mniej lub więcej lic,znych ·zamówień, których wyko
l11amie ma zapełnić przyszłą kampanję fabrykacji, da
jąc jednocześnie środki dla nowych udoskonaleń i 
pom)'lsłów. Te w dalszej koleji rzeczy w następnym 
znowu salonie , cłaliSze firmie muszą zapewnić korzy
ści. To jest wł,aśnie znaczenie Salonu Paryskiego, 
któr ego nie pooiada żaden inny salon samochodowy, 
a odbywa się ioh wszakże w cią~u roku bez liku. 
W SZY~&tkie inne salony traktowane być mo~ą jako 
zwykłe targi samochodowe i tę rolę od~rywają, przez 
rok cały, trwające po różn)"ch miastach Stanów Zjed
nacz.onych ·salony .amerykańskie. Jedynie Salon. Pa
ryski po za swą ra.lą handlową posiada jeszcze de
cydujące znaczenie techniczne. Wszelkie nowośd, 
wynalazki i t.d :-.~konalenia demonstrowane bywają 
po raz pirerwszy właściwie tylko w Sal10nie Pary
skim i od przyjęcia jakie~o doznały one w tym sa
lonie uzależniają fabryklamcli stosowanie ich w dal
szej normalnej swej fabrykarcji. Salon Paryski nada
je prz•eto ton i lansuje mody w dziedzinie automobi
lizmu, nic przeto. dziwnego, że udział w nim biorą 
wsz)'lstkie wi·elkie marki ś~Clltowe - i że ściąj!a on 
w swe podwoje techników, pr.zemyslowców, kupców, 

sportsmenów miłośników automobilizmu świata 
całe~o. 

Za wielką krzywdę, wyrządzoną automobili
zmowi uwaŻiaią fachowcy, nieodbycie się Sa·lonu Pa
ryskiego w roku 1925. Wi:adomo, iż międzynarodo
Wia wysrtawa sztuk dekoracyjn)'lch w roku zeszłym 
objęła między innymi i gmach Grand- Palais, ten tra
dycyjny przybytek od lat kilkudziesięciu salonu auto
mo·biloweg.o i ż,e ruiemożność zn:alezisenia inne~o, do
startecznie obszernej!o gmarchu, skłoniła orr~.ani·zato
rów do odw.ołania w tamtym l'\oku salonu samocho
d<'wego. 

Chcąc powetow<łlć stracony rok, postanowiono 
w tym sez.onile nadać SalonolWi Paryskiemu blask 
niezwykły. W przewidyWlaniu więkts.zej jeSrzcze Illiż 
zwykl-e lriczhy wystawcóW!, r.ozdz.iJelono wystawę sa
mochodów osobowych od wystruwy wozów cięż.Mo
wych - u.stanawiająJc dla pierwszych datę od 7 do 
17, dla drugich z.aś 23 - 31 .października. Jedaro
c~śnie z inicjaty;wy administrr.atora ta;rgów pary-

skich p. Martela, ur;ządZJono rólW'Ilież w czasie od 7 
do 17 paździ-ernirka targ ·samo.chrodów na 1sprzedaż -
t. j. samochodów używtanych, dając w ten sposób 
możność miłośnikom samochodu nabyda maszyny 
okazyjn-ej. 

Salron Pa!I'yski w tym roku zgromadził oprócz 
wszystkich marek francuskich, p.raw.ie WISZ)"5tkwe 
większe marki eU!l'opejskise i kilkanaście najlepiej na 
rynkach -europ-ejskich wprowadzonych mar-ek ame
rykań·skich . 
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Najsłabiej stasunkowo obok niemieckieRO re
prezentowany był angielski prz.emysł samochodo
wy, pracujący ja•k wiadomo, obecnie przeważni~> 
dla rynku wewnętrzne~o i trzymający się trady
cyjnie pewnych :archai·cznych foif'1ll, mniej odpo
wiadających upodobaciom klijenteli innych naro
dowości. Zresztą w najbliższym czasie po Salo
nie Paryskim otwierają •swe podwoje: salon anRiel
ski w Olimpji i be·rliński - ni•e·obecność. przeto 
w Salonie Pa·ryskim popul,arnych marek tych kra
jów tłomaczyła się większem znaczeniem dla nich 
własnych wySttaw krai'owych. Przemysł amery
kański wystąpił ze swremi najluks.usowniejszemi 
marka.mi, choć i popularne marki amerykańskie 
przysłały swe okazy. Pod względem technicznym 
amerykanie pokazali mało nowości, za.to pod 
względem handlowym stwieTdzono wielki~ ich 
sukcesy na wszystkich pra:wie rynkach europej
skich. Niedojście · ·do skutku Salonu Pa·ryskiego 
w zeszłym roku, jak twierdzą fachowcy, sprzyjało 
bardzo rozszerzeniu ·się szereRÓW nabywców na 
samochody amerykańskie. Stwierdzić bowiem na
leży obecnie wyramą zmila.rnę gustów szerokiej 
publiczności. Gdy do niedawna przeciętny nabyw
ca ·europejski samochodu żądał od S·wej maszyny 
przedewszystkiem wysokich zale·t technicznych 
szybkości, nerwowo·ści i t. d., to obecnie, m przy
kładem Ameryki stawia on 111a pierw;s,zym planie 
wygodę., dobre ·z:awiles.zenie, bezszumność, wy
godną karoser-ję. Jest to wyraźna ewolucja gu
stów •od tendencyj ·czysto sportowych do tenden
cyj utylHarnych. Samochód i w Europie też prze
staje być przedmiotem sportu, a staje się przed
miotem koniecznym codziennego użytku. Dlarte

(] 

go w nieświadomości, jak tym nowym wymaganiom 
zadośćuczynić jest w sta:nie europej:ski przemysł 
samochodowy - cora:z sZJersze ma·sy zwracaią się 
do firm amerykańskich, które wygodę w ·Siamocho
dzie doprowadziły zdawało się do perfekcji. Porn
niejsze <S:alony europejskie, które odbyły się w ro
ku zesz.łym, nie przyci~ają częśd nawet tych 
tłumów, co Grand - Palais. Popularne mat"ki 
amerykańskie z olbrzymią i wwrową organizacją 
Motor Generał na czele skorzySJtały z takiego 
położ·enia rzeczy i znacznie rozszerzyły krąR 
swojej działalności. Niektóre kraje . eur·opejskie 
zalane są wprost samochodami amerykańskimi, 
jak np. Niemcy lub Belgja. 

-
Oi, k·tórzy spodziewali .s:ię, Ż1e ujrzą w saloll'llie 

tegot'loc.znym jakieś zadzli'W'iające nowoś·ci, zawieg!i 
się bardz'O. W detruJach Salon P1ruryski me pokazał 
właściwie żadnej rzeczy, któraby już ni'e była znaną. 
W całości jedynie wykazał on wyraźnie nowe tenden
cje aut,omobiJiizmu w .sposób j•ak•najbardziej poglądo
wy. l ci, którzy :nllield nadzieję, że prZJemysł euro
pejski zdobędzie się wreszde na tanią, popularną, 
ale pod każdym względem dobrą maszyną, zawiledli 
się rówmeż. MasZ/y'Dy takiej jak np.. F ord w Am~
ryoe, fabrykanci europejscy ·jesZJcze nie stworzyli. 
Prz.edWI1l~e, po wielu próbach ~zumnie reklamowa
n)'lch w ozasile poprzednich salonów paryskich - o
becn]e ma się WJraż,enie, że myśJ tę w EUJriopie po
niechano. W tegot"tocznym salonie widziaJilJO już zna
cznie mniej małych, tanich samoc:hodów. Jeden je
dyny fabrykant, który tworzy we Fl'laJiliCji samochody 
w wielkiej serji Citroen, daJjle obecni.e maszynę 
wprawdzie niedrogą, a1e w każdym rrruzme jeszcZJe nie 
popularną t. j. nie taką, którą mó~łby nabyć każdy 
prz,eciętny śmi·erlelnik, maj.ą.cy niewielkie. ale stałe 
dochody, j,ak np. można nabyć F«d:a. lub Chevrolet'a 
w Ameryce. Idzie to w par.oo z cor.az ogólniejsz.em 
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Rys. 247. Sa lon Paryski - ogólny w idok hal i Gra·nd-Palais. 

żądaniem wygody w samochodzie. Tej wygody w 
europejskich stosunka·ch produkcji, fabrykand nie są 
w ·stanie dać Zla niewysoką cenę i dla tego wszystkie 
dotychczasowe samochody europejskie, które miały 
być populamemi, były aJbo niewygodne albo źle wy
kończone, albo poprostu za drogie. Stąd Jiasco tej 
idei, ·którą jedynie Ford, ·dzięki swemu genjuszowi 
technicznemu i handJ.o,wemu umiał z pełn,em powo
dzeniem wcielić w żyde. 

Salon tegor.oczny, jak stwierdzają jednogłośnie 
wszyscy re·cenzenci, był salonem samochodó w 
sz·eśdocylinda-owych: sześciocylindrówki święciły 
na·rwięks:ze tryumfy i ilość i,ch stosunkowo ogromnie 
wzro·sła od poprzedni.ego salonu. Amerykańska ten
dencja, okazuje się, pr.zeważyła, ale dlate~o , że 
jest to ten.den:cja więk1s.zej wy.gody. S:żeśdocylin
drówki bowiem pod każdym względem: czy to 
łatwośd k:ilerofW,aJnia, ·czy dchości chodu, czy też nie
obe•oności wibracji dają więk1szą wygodę od cztero
cylindr6wek. Oczywiście ośmiocylmdrówki, rów
nież dość pokaźnie rept"eZientowane w salonie te~o
rocznym, dają pod tym względem jes:zcz,e wyższy 
stopi,eń wygody, jednak różnka między sześcio, a 
ośmiocylindrówką nie jest już tak zn.aJCmą, co mię
dzy cztero, a s,ześciocyllndrówką. oena natomiast 
w tym wypadku wzrasta już niepomiernie. Sześcio
cylindrówka na:ra:zi:e więc jest typem -samochodu da
jące~o największą sumę wygód i ·sprawności , przy 
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wz~lędnie najniższej cenie. Stąd JeJ niezwykłe roz
powszechnienie w Ameryce i świeże tryumfy w sa
lonie paryskim. OgTomnie zwłaszcza wzrosła te~o 
roku ilość małych s'ześciocylindrówek , t. j. o pojem
ności od 1-go do 2 litrów i jak na ucho mówiono , nie 
ma już prawie w Europie fabryki, któraby nie przy
gotowywab, lub nie oprrucowywah tego typu samo
~hodu. Tak sukcesy hbryk, które typ ten pierwsze 
wypuściły, były zachęcające i zazdrości godne. 

Z nowości technk-znych zauważyć można było 
bardzo duże rozpowszechnienie servo- hamulców. 
Z najrozmaitszych typów servo - hamulców najszerze j 
s tosują obecnie hamulec próżniowy (depresyjny) De
wandre Repussearu prawdopodobnie dlatego , że apa
rat ten z łatwością zastos,ować można do każdego 
istniejąoego samochodu bez ża,dnych zmian konstruk
cyjnych. Hamulec słynnej w tej branży marki Westing
hous'a również posiadał wielu zwolenników. Na
tomiast servo -hamulce mechaniczne jako bardziej 
S1komplikowane i związane z całością mechanizmu 
napędowego - stosowane są przeważnie w samo
chodach wysokich marek ja.L.~ Hispana- Suiza, Rolls 
Royce i t. d. Do typu servo - hamul~ów zali czyć na
leży również przednite hamul·ce samochodowe, w któ
rych szczęki , z chwilą poruszenia ich, automatycznie 
pod wpływem tarci.:~. obracającego się bębna docis
kają się bez :nwiększania nacisku na pedał. Hamul
ce te stosowane przez Fiata i Panhard- Levassora 
wymagają oczywiście dokładmego bardzo wykona
nia, ale za to dzięki swej prostocie są niezawodne 
w działaniu. DJ,a samochodów mniejszych są przeto 
one ideał~em hamulców. 

Co do hamulców - to należy tu jeszcze dodać, 
że hamulce na przednich kołach stały się nieodzo
w:ruemi na samochod.::tch wszystkich marek. Dzishj 
samochodu bez przednich hamuków żadn::t fabryka 
już nie wypus'Zcza, a z>reszJtą można twierdzić z pe
Will!ością, ż,e nie znala'zbwby nabywcy na maszynę z 
nileko:mpletnym (w dzisi,ejszem pojęciu) systemem 
hrumuJ.cowym. 

u 

T1ak samo jak hamulce na przednich koła ·:::h roz
po·wszechniły s•ię ogólnie i pneumatyki o dużym prze
kroju - baJony. Spotykamy je dzisiaj, wbrew te
mu, co priZiepowiadali sceptycy już i na dużych s ::t 
mochndach europejskich, nie wyłączają:: i ciężkich 
wozów zamkniętych. Dążenie do wygody przewa
żyło nad tendencjami spoTtowemi (strata szybkości 
przy balonach) - a swoją drogą zwycięstwo b:tlo
nom zapewniło przystoso,wani'e się do nowego ~rodza
ju fabrykacji europejskich fabryk pneumatyków, któ
re wadliwe początkowo balony doprowadziły już dziś · 
do perfekcji, i fabrykują opony o coraz większym 
pTZekroju-prawdziwe olbrzymy. Dopomogło im w 
tem wypuszczenie na rynek przez f,rubrykę Du:nlop no
wej obręczy t. zw. "obręczy o wklęsłej podstawie", 
która jest właściwie ulepszeniem amerykańskie~o 
systemu "Stright s~d!e" a właściwie połączeniem 
stright side ·z europejskim Clincher. W systemie tym 
opona nie posiada obrzeż;enia (rantu) , lecz sztywny 
brzeg: jest to zwykła opon.'l t. zw. u nas .,ameryk.alń
ska", ·o nierozciągliwych usztywnionych brzegach 
o brę c z natomiast jest rodzajem obręczy "Clincher", 
ponieważ jest nierozbieraną, ale podstawa jej jest 
l:tk silnie wgiętą ku środkowi koła, że ropona, którą 
się wsuwa ściskając w to wgięcie , daje się z łatwością 
nasunąś poprzez wystająpe brzegi obrę-::zy. Po na
pompowaniu opona w.chodzi w swe m.i.ejsce , napie
rają<c na brz,egi ohręczy. to znaczy wychodząc ze 
Śl'lodkowego wklęśruęcia. System ten jest zadziwia
jąco prostym i łączy w sobie zalety obu systemów 
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amerykańskiego e uropejskiego, dając ~ ednoczesnie 
nadzwyczajną łatwośdą montowania. Podobnie 
skonstruoWJarna jest nowa obręcz Michelin'a; jest to 
obręcz również o wklęsłej podstawie, lecz nie na ca
łym obwodzie koła , lecz na części obwodu. W prze
kroju wygląda taka obręcz , jak ekcentryk. Montaż 
gumy jest przy tej obręczy również łatwym, co i przy 
poprzedniej, jedn:tk znalazłszy się n:t swem miejscu 
silniej jeszcze op ona w t ym systemie przy],ega do 
obręczy. 

ZT'ozumiałem jest , że wszelkie ulepszenia i cie-
1\l.wc n owości pc1jaw.iają s1ię przerozws•zysŁkicm na 
samochodach wysokich marek t. j. samochodach 
luksusowych. Niektóre dopiero z tych nowosc1 
zostają spopularyzowane JeŻleli zastos()IWlanie ich da
je rzeczywiście nadzwyczajne k·orzyści. Tak było 
z hamulcami na przedn.kh kołach, tak w' swoim cza
się ze starterem elektrycznym. Inne n :utomiast 
ulepszenia pozostarj ą przywHejem sarnorchodów droż
szych, gdyż i bez nich maszyma moiŻJe działać ruena- · 
gannie. Jes.t jedna!k i pewrna kategoria uLepszeń, któ
re stosuje się specj•3,lnie do srumochod6w tańszych , 
dla upodobnieni!a ich w niektórych zalebch do ma
l'e'k droższych. D o teli kategorrji ulepszeń należały 
opony balon owe - do ni ej również zaliczyć należy 
wystawione w salonie tegorocznym kompresory. 
Kilika samochodów seryjnY'ch zostało zaopatrzony~ch 
w ten aparat. którego zadaniem w tym wypadkq. . 
jest zwiększerue mocy niewielkiego silnik:t. Znaczny 
postęp dokonany w dzi,edzinli.e tego aparatu po,zwala 
przystosować go do każdego• silnika. - Inna sprawa. 
c'zy zwykły seryjny silnik do brze wychodzi na takiem 
towarrzystwie. Wszak niewszystkie maszyny wy.ści- . 
gowe, wytrzymują szall()llly regime, (wysokie sprężenie 
i temperaturę) nadawany im prz,ez kompresor. Na
wet w tak wysokiej mCłJn::e , jak Mercedes w samo
chodach turystycznych .. kompresor był dotąd słabą 
ich stroną. Ternhardzilej zastosowanie tego aparatu 
w srumochodach ni~e najwyższej kiasy wywoływa~ć 
musi pewne zastrzeŻienia. 

Do kategorii ulepszeń luksus·owych ~iczyć na
leży narazie :różnego rodza;ju odczys•zczacze - po
wietrza wchodzącego do karburatora i o.Jiwy. Są to 
aparruty bezwarunkowo !I1adzwycz3.Jj pożyteczne, w 
silnikach zw.as1zcza o hardzo precyzyjnej i skompli
kowanej budowile, a do tych zaliczyłbym silańki bez
zaworowe. Jednak na-r;a.zie są one dorsyć kosz
towne, gdyż opwte lh:t działanilu siły odś110dkowej 
(centryfugi). Zdolność łch odczyszczania j-est nadzwy
czajna , a zbyteczne dowodzić, jak dobrze czuć się 
musi silruik gdy otrzymuje czysrte , bez kurzu powi'e
trze i pozbawioną jakichkolwiek cząsteczek stałych 
oJiwę. Dlatego zauważyć można było w salonie te
gorocznym telllJdencję s:ze:rs:z.egp sltosowania tych 
pięknych i pożytecznych aparatów. Jednocześnie 
widziało się znaczne ulepszenia filtrów benzynowych, 
w których, jak zawsze prym dzierży . "Tecalimit" . 
Równi,eż danem było wildzieć tego roku chłodnice 
oliwne. Marka. która zastosowała ten aparat. po
siada wodne chłodzenie - studz.enie więc oliwy, 
uważać możnaby było albo za dowód niedostatecznie 
sprawnego chłodzenia silnika, albo za zupełnie zby
teczny luksUJS, zwłasz,cza w Slamocthodzie dosryć przy
stępnym ("F. N. " ). Użyteczność tego aprratu tłuma
czyłaby się wyraźniej w samochodach chłodzonych 
powietrzem. 

Dążenie do ulepszeń dało się widzieć również i w 
systemach smarowam:t silników, a zwłaszcza pod
wozi. Pod tym względem żwra-:::ał uwagę nowy prze
gub kardanowy Spicer- Glaenzer, nazw.any centry
fugalnym, gdyż dla smarow.runia wykorzystano w 
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"Rys. 248. Najciekawsze silniki Salon u Paryskiego. l) Omega- Six 12 KM. 2) Panhard 6 cyl. 35 KM. 3) Packard 6 cyl 
24 KM. 4) farman 6 cyl. 40 KM. 5) :Rally 4 cyl. 7 KM. 6) Amiicar 6 cyl. 7 KM. z kompre orem. 7) Bugatti 8 cyl. 

8) Voisin 6 cyl. 24 KM . 
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s 6 l 
Rys. 249. Ciekawe detale Salonu Paryskiego. l) Silnik Contantinesco 5 KM. 2) Silni·k Ląf)tte 3 cyl. w gwiazdę. 3) Silnik 
Bucciali 11 KM. (napęd na przednie koła). 4) Silnik S. C. A. P . 7 KM. z turbo-kompresorem. 5) ?odwieszenie i hamulce 
przednie Cottn- Desgouttes . 6) Skrzynka chyżości sam. ciężatowego Renault· Scemia. 7) Ramię bk>tnika - jako poch>órka 

dLa drążków ?QIPrzedniego hamulca w sam. Voisin . 

nim siłę odś~odkową usuwaja,Jc przeciekania oliwy na
zewnątrz. Amerykańlski pomysł centralne~o au
tomatyazneg.o smaJro'W'.aJnJila! wszelkich S'W'O'l"zni pod
wozia został zas,tJo.sO'Wlan.y i na kilku po.dwoziach 
europejskich. Jednak znalazł on. ~roźne~o konku
renta w pięknym wynalazku "Silentblok", który 

us1.1!Wa wogple potrtzehę. Sollla.Jrowa·Illiia tych sworzni, 
które mają ~owank:Ziony ruch obroi<owy, a do nich na
Jeży większość ich w podwOIZiU', bo wszystki'e sworznie 
rre:s'O'l'owe. UJ.epSIZienia ·tego wytnala:z.ku idą szybkim 
krokiem naprzód. NaJrazie jest on stosowanym do 
amortyzatorów ·sy&temu Hartford, jednak spodziewać 
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5 l 8 
Rys. 250. Isota- fraschini i H;spano- Suiza. l) Isota fraschini z przodu. 2) liispano- Suiza z przodu. 3) Silnik lsota
fra:schini. 4) Silnik His·pano- Suiza. 5) Ster i deska rozdzielcza Isota. 6) Tylny mo·st lsota. 7) Ty! i zbiornik benzynowy 

Hispano. 8) Ster i deska ro·z.dzielcza liispano . 

się można, iż w niedalekim już czasie będzie om mó~ł 
być użytym i w .systemie zawieszenia. 

Wyraźną była w t>e~ow.cznym salonie paryskim 
tenden:cja do ulep:szenia syst-emu zawi,es:zenia. W tym 

kierunku wyr;aiZiło ·się równdleż dążenie do jaknaj
większej wygody. Suk·cesy odniesione prz-ez sa
mochody Sizaire-FreT·es - sukce,sy nie na to~rach 
wyścigowych, a u szemkiej, lubiącej wygodę publi
cZID.ości. pobudziły wi:eliU f:abrykantów 'do s:z.ukania po-
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Rys. 251. Ciekawe zawieszenia w Salonie Paryskim. l) Uresorowanie tylne Cottin - Desgouttes. 2) Zawieszenie 
z przodu oraz podwójne sterowanie Cottin- Desgouttes. 3) Uresarowamie tylne Ratier. 4) Zawieszenie tylne Excelsi0r . 

5) Stabilia z przodu. 6) Bucciali z t>rzodu, (napęd na wszystkie 4 kola. 

dobnego rozwiązania t. j. do uniezależnienia ·od siebie 
WlSzystki·ch 4 kół. W parz,e z tern poszło i dążenie do 
napędu na przeanie koła - i dziś już wymienić mo
żemy kilka marek samochodów, które sto•so·wać po
czynają takie rOizwiązania i w samochodach typu 
spr~edażnego. O ul:eps:zeniach w zawi•eszeniu jednak 
pomówimy w oddzieLnym artykule, jako o temacie 
specjal:nie interesującym publiczność polską, ze 
względ:u na horendalny w dalszym ciąl!u •stan naszych 
dróg·.- , 

W dziedzfnie karoserji, któr-ej :ru1>jnowsze ten
d~~.cie omÓwimy .: ~::u. równi·eż w oddzielnym artyku-

le, zauważyć można było o~romną przewagę karo
serii zamkni·ętych - dorwód najlepszy gustó-w ·syba" 
rystycznych dzisiejszej · publiczności europejskiej. 
Weyman śWiędł tu {)~romne tryumfy swoją opaten
towaną i budowaną już obecnie przez karoserników 
świata całego karoserją niedeformui~Eicą ·się, spręży
stą i cichą. Natomiast kat"os-erja cało-stalowa, tak 
przyjęta w Ameryce, traci grunt w Europi:e .. Zły prze
Wiażnie stan dróg ewro:pej.sild:ch i wymagania europej
skiej publiczności dłuższego, niż w Ameryce użytko
wania samochodu, jednocześni,e trudrno·ścit naprawy, 
duży cięfar i złe przyleganie l:akieru do blachy sta
lowej, skłania publiczność do wyboru dro.ższej, ale 
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1 

Rys. 252. Nieco dziwolągów Salonu Paryskiego. l) Sam. Peugeot · z r. 1896. 2) Sa.m. jednomiejscowy ·wysc1gowy Pan
hard 1500 cm3

• 3) Sam. Claveau 7 KM. 4) Samochód - lódź Peugeot (osiąga 80 klm/godz., jako samochód - zamien ia 
się w łódź w ciągu 8 min. i osiąga na wodzie szybkość 45 klm/godz.) . S) Sam. pożarowy Somua . 6) Traktor LatiL 

zato trwalszej i I»"zyjemniejs;zej karoserii patentu 
Weymana. 

Jednocześnie z kax-oserją weymanowską ogól
ne za;stosowanie znala·zło lakierowanie celulozowe. 
Zalety tego lakiem w porównaniu z darwniejszymi 
lakierami kopalowymi są tak widoczne, a stosowanie 
jego jest tak łatf.wem i szybkiem, iż wszystkie fabryki 
przechodzą już na ten ·system, przebudowując w tym 
celu swoje instalacje lakiernicze. 

W dzial~ samochodów ciężarowych Salon Pa
ryski pokazał te~ kilka wyraźnyc•h tend.oem.cji.A więc 

przedewszystkiem usilne staranie się Zla,stąpienia w 
tej ka·tegorji samochodów benzyny prze·z paliwo tań
sJze. Naj•częs.tszym roiZJwiązaniem w tym wyp·adku.jest 
zastosowanie gaz.oge\JllenaJtora z UŻY'ciem węgla 
drz·e'W11l!ego. W budorw!ie tych apa;ratórw zauważyć 
można było duży postęp. R01zmiary ich i waga na 
tyle IS.ię zrnnilejszyły, że usta;wienie tych urządzeń 
na samoc•hodzie Zlllaczlllie mniej razi oko. Działanie 
ich jest nienag.anne, ja;k wykazały to liczne i długo
trwałe ~óby. Dla F~Mllcji l'lol2lwiązanre to ma bardzo 
duże znaczenie, dla nas jednak, jako posiad.ających 
jes•zc2:1e do-syć wła>Snej nafty, pt"oblem ten jest nara-
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zie nieaktualnym. Drugą wyraźną tendencją obecną 
pr~emysłu Siamochodiów ciężJarowych jeS't porwię!ks.ze
nie nośnośd, umożlli.wione dzięki ulepszeniom, ja
kie pocZ)'IIlliJo:no w st•osow,anńu 3 osi - t. j. 6-u kół. 
T en ISl}'iStem wyraźnie zac·zJ11lli1. przerwajjać i odnos!i-ć 
zwy!CięSJtW'o 'llJad I[)Jap·ęde<m gą:s~·etllioowym Kegresa. 
W budow~e autobusów zwł;a,szoZia~ coraz szerzej sto
sują obecnie napęd 4-o kołowy na tył, z jedno
czes:nem Zlasto·s•owaniem opon baiOIIllowych. Dzięki 
temu :no1WIOiczesne autobusy, naw~as·em mówiąc, pod 
w:z@ędem k;ai'Ioseryinym, nadzJWycZiaj luksusowni·e 
wykończone, nie pozostawiają już nic do ży
czenia co do niezawodności działani.:t i wygo
dy. Opony pneumatyczne stały się regułą na 
największych samochoda.ch ciężamwych - i słusznie, 
gdyż dzięki p:ostępom w fahrykacj,i gum, nie ll'S'tępu
ją obecnńe pneumatyki i'I"W'ałośdą glliiillom pełnym. 
W miastach natomiast ma to, olbrzymie zna.czenie, 
gdyż usuwa WIStr,ząśnrenil3.1 i wibra·cje, które w Paryżu 
np. spowodowały zarySJO!Wialllre si.Ję wielu domów. 

Oto w głównyoh zarysach norwości, jakie poka-

ŻYR. 

zał nam 20-ty Saloon Paryski. Większo.ść tych nowoś
d, nie była już dla wtajemnicZIOnych fachowców no
wościami. Szeroka publiczność też coś niecoś już 
wiedziała o nowych ulepszeniach, ale dopiero Salon 
Paryski pokazał to, co już obecni·e na tyle dojrzało, 

.:że m o że być wprowad!Zioiillem w uż-ycie i sbć się do
•stępnem każdemu mniej lub więcej .zaopatrz-onemu w 
"galetę" śmiertelnikowi. Jak widzimy nowości tych 
jest włatściwie bardz.o niewliel.e. 

Epoka sensa•cyjnyoch wyn,:tJazków w samocho
dzie już minęła ... nie bezpowrotnie, gdyż wystarczy 
jedne~o· re,wolucyjrnego nowego wynalazku, np. za
stosowarua turbitlly spaLino.wej , aby nowe ulepszenia 
posypały się znowu tysilla,Jcami. Narazie reehnika sa
samochodowa jest w stanie spoczynku, wykańczając 
i .cyzelują-::: , niejako, osiągnięte już zdobycze. W tern 
wszystki·em ,dJom:ilnJuje obecnńe jedna wyraźna tenden
cja - dążenie do wygody i tern mianem możnaby 
ochrzcić tegoroczny Sa·lon Paryski: - "Salon wygo
dnej jazdy". 

Mn. 

Powstanie i rozwój samochodów pancernych 

W SZELKA akcja bojow,a zmierzająca do osiągnię
cia zwyci.ęstwa nad przeciwnikiem, t. j, do 
zniszczenia żywej siły je~o armji i zajęcia te

renu składa się z dwóch podstawowych elementów: 
kombina,cji ruchu z ogniem. 

Historja wojskowości w ciągu licznych .stule.ci 
wSJkazuje na ustawiczne poszukiwania rozwiązania, 
dozwal!ające na połączenie w jednym uniwersalnym 
rodzaju broni ohu - wykluczających się nawzajem 
elementów. 

Poza ~łównym rodzajem broni - piechotą . bę
dącą wynikiem kompromisowe~o ro·związania kwe
stj~. istnieją inne pomocnicze bronie, np. artylerja, 
kaw.a-lerja, o charakterz·e wyraźnej przewagi je•dne
go z elementów. 

Kawaleria je·st par excellencre .rodzaj em broni 
o wydatnej przewadze możności s.zybkiel!o porusza
nia się nad ro·zporządzal1ną siłą ognia. Bad3jąc roz
wój kawalerii widzimy, że dążeniem wszystkich jej 
organizatorów bylo zwiększenie jej siły o~niow~, 
przy jednoc~esnem zachow·aniu jaknajwiększej ruch
liwości. 

Przejrawy tego znajdziemy w stosowanym przez 
rajtarię Karola Gustawa sposobie walki Caracol'em, 
w używan)"ch dzisiaj ta.czankrach i !Samochodach 
pancernych. 

Mylnem jest przekonanie', że samochody pancer
ne -są nowym rodzajem broni (sprawę konia czy mo
toru, t. j. techniki, musimy -oddzielić od taktyki). 

Przeciwnie! Posiadrają one oddawna indygenat 
szlachectwa zatwiel"ldz0111y na polach wielu bitew. 
Wojna światowa przywróciła jedynie temu szla
chetnemu rodzajowi broni jego dawną wspaniałość*) . 
Nowo·cz.esne reali:zarcje są często tylko wyniktern dłu
giej i utajonej ewolucji myśli przez stulecia. 

Przystępuiąc do poszukiwania prz10dków samo-

*) Kavt Gazin w swym .,.Essai d'emploi d'autos - mi
trai lleuses sur chenilles a ux manoeuvres de la Sa rre" pi se; ~ 

o samochodach pancernych kotowych: ..... . .,których in-
dygenaty szlachectwa zostaty chwalebnie zdobyte w godzi
nach nie pewności w 1918 r. na polach l'@urq a la Vesle". 

chodu pancernego wśród staroży-tnych wozów bo
jowy·::h '~ ), musimy przeproJWadzić itch p·odział na: 

1) działające przez bezpośrednie zderzenie z nie
przyjacielem (11 choc"), np. , hulajgorod" - wieża 
s,zturmowa poruszana prZiez ludzi z taranem do kru
sz.enira" murów - i 

2) umożliwają;ce zbliżenie się do nieprzyjaciela 
na odległość pu:z.walaj<l!cą na otwarcie skutecznego 
o~nia. 

Te pierwsze pozostawiamy czołgom. 
Opis sprzętu starożytnych i użytku jaki zeń 

czynili poZiwoli spt'lecyzować liczne punkty łączące 
texraźniejiSzość z prz,eszłośoią. Za protoplastę obec
nego samochodu pancernego, należy uważać wó,z bo
jowy stosowany sz.eroko w starożytności przez Egip
cjan, Assyryjczyków, Persów i Greków;. Były to 
wozy dwukołowe zaprzężone w parę lub czw6rkę 
półdzikich koni wiozących wo,źnicę i jedne)!o lub 
kilku łuczników. 

Używano je nietylko do harców, lecz i lamamira 
frontu prz:eciwnik'l., :rzucajćl!c je w szalonym pędzie 
masami wynosząceroi do kilkuset sztuk. PosuwająK:a 
się z tyłu l.ekka piechota lub jazda os·iągała ła-twe 
zwycięstwo wykorz)'IStu~ąc powstał.e zamireszanie. 

W egipskich wozach bojowych wszystkie inne 
względy poświę·:::.one były lekkości: balUJStrady wozów 
budowanych na lekkich kołatch sięgały jeźdzcom za
ledwire Zla k·olana. Załoga skła.dała. się z 2-ch ludzi : 
łucznika i woźnky . wyposażonego w tarczę . którą 
osłaniał siebie i tow:arzys.za '~* ) . 

Wóz wodza oddrziału był raczej platformą do
wódcy niż linjowym wozem bojowym. 

*) Porównanie samochodu pancernego i s t a rożytnego 
wozu bojowego o zaprzęgu końsk im Jla podstawie pi ęknej 

pracy por. de foucanoourt: ,.Le s amcet re de l'autom;tra il
leuse ". Revue de cavalerie. 1925. 

**) W lekkich francuskich samochodach pancernych prze
znaczonych do pokonyWania wielkich przestrzeni piasku 
w Marokku załoga skladala się z 2-ch ludzi: strzelca i <kie
rowcy. P ancerz ruchomy w kszta tcie tarrcz~ · os łania J kara
bin maszynowy. 
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W ciężkich wazruch bojowych assy
ryjskich, których załogę stanowiło już 
4-ch ludzi, motor ówczes;nego wozu bo
j,owego - konie okryto pancerzem ze 
skóry. 

Oddzieliwszy sprawę tecłmi.ki od tak
tyki zwiększymy ogromnie ilość punktów 
stycznych. 

Wozy bojowe w staiJ:"ożytności uży-
wane były: 

1) do poparcia ogniem własnego ataku, 
2) do odnalezienia nieprzyjaciela, 
3) do związania nieprzyjaciela, 
4) do s~zybkiego przetransportowani~a 

sił wakzących. 
W s'zystkie wymienione wyilej zadania 

i dzisiaj są wykonywane przez samochody 
pancerne, 

Sposoby obrony biernej przed wozatllli 
boj'owemi, stosowane w starożytności: 
przekopywanie dróg, roz:rzucrunie przed 
własneroi stanowiskami gwiazd kolcza
s,tych z bronzu - praktykowane były 
i w 40 wieków później. 

A U 

Francuski reguLamin użycia samochodów pan
cernych mówi: 
- - - "mające popra:eć abak (samochody pa;ncer
ne) ujawniają się w OIStatniej chwili - przysuwając 
się na bli:zką metę do pierWSiz~e~o oporu nieprzyja
ciela i tam dopiero, palllu-jąc nad nim ogni,em i obse:-
w:acją, nis.z,czą go od pierwszych strzałów". 
- - - "W)llsłane na wywiad p Me d kolumnami, 
szybko wysondują wszystkie przyległe dmgi i w ra
zie rozpoznania ciep'l"zyjaciela na drogach lub w ich 
pobliżu, D-two będzie o tern natychmiast zawirudo
mione". ---

Rys. 254. Szkocki wóz bojowy z XVI w. 

Cezar w swych komentar12ach do wojny z Breto
nami pisze: "Wyspiarze siedzą na lekkich wozach 
ukrytych w lesi.e aż do, o<Statni~ej chwili, skąd wypada:
ją na TIO'zka·z ataku i rzUJcają <Się ~alopern do nieprzy
jaciela aż na odJ,egłość &trZJału z łuku i zasypują go 
strzałami".... ,,Bretonowie są doskonale poinformo
wani o nas.zych rucha·:::h dz,ięki swej kawalerii i wo
zom, które posuwają ,się przed ich armją. Ka.waler
ja rzymska zalękni1ona temi ciągłerni napadami mo
ile posuwać •się tylko ra:zem z p:he.chotą , armja zaś 
pr.awie nślepiona posuw:a się zbi,ta w jedną bryłę be:z 

.wiadomo>Ści o nńeprzyjadelu"... "Podlatują oni ze 
wszystkich st1"•on, miotając strzały, których świst 
łą:czni,e ze zg1"zy1em kół wywołUJj,e zamie<szanie" .... 
.... "Dzięki ciągłej praktyce i ciągłym ćwiczeniom 
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Rys. 253. Egipski wóz bojowy . 

umieli zatrzymywać się nagle, o·bróoić się na nueJ
scu i w tej chwili odjechać ~alopem w stronę prze
ciwną". Dzięki szewkiremu rozstawiendu kół mo·f.tli 
posuw.ać się bez obawy wywrócenia przez nierówno
ści tereTlJU i trupy. 

Czyż nie są to wszystko cechy charakterystyczne 
Wiałki samochodów pancernych? 

Widocznie udział wozów bojowych na polu 
bitwy miał niepośJ,e.dllJie znaczenie, skorru ka;rty epo
pei Homera pełne są opi~sów ich bohaterskich czy
nów, a w Eg,ipcie ściany wszystkich niemal ruin po
krywają keski prZiedstawiające wozy woj'enne. 

Następnym etapem w rozwoju wozów bojowych 
był 'szkocki wóz bojowy poruszany końmi ukrytymi 
wewnątrz. 

W końcu XVI w. na polecenie Ks. Maurycego 
Orańskiego, Simon Stevin zbudował wóz bojowy -
okręt lądowy t. j. umieszcZiony IllaJ kołach, zaopa
trzony w żagle i poms~zający się naprzód pod dzia
łani•em s:iły wiatru. 

Zagadnilenie stworzenia wozu bojo,we,go, pOlzwa
lającego Illa bezpieczne 'Zbliżenie się ,do n:iJeprzyja
cida, niepokoiło umysły największych myślicieli; 
m~my w tej dziedzinie mię.dzy innymi projektv 
Le()IIlrardo da Vinci WoJt.era, Mi~emsławskiego i t. d. 

Rys. 255. Okręt boJowy Simona Stevina. 
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Wynalezieni,e maszyny · parowej stworzyło na, 
~tępny etap l"Ozwoju wozu bojowe~o, upodobniając 
go więcej do dzisiejszeilo samochodu pancerne!lo , 
dzięki zastosowaniu napędu motorowego. . 

W roku 1865 Francuz Cugn.orts, w roku 1870 
NC11dar, a później w 1885 r. Anglik James Cowen 
konstl'uują p~ncerne wozy bojowe poruszane parą. 

Wszys,tkie ostatnio omówione wozy bojowe nie 
oddawszy większych usłu~ ze wz~lędu na: wielki 
ciężar, zbyt małą szybkość posuwarua się i ni~ewy
starcZCI1jącą doskonaJość samej maszyny - Zlos.tały 
całkowicie zaniechane. 

Pierwsze próby stworzenia samochodu paJOcer
nego w ostCI1tn.iem dziesięcioleciu XIX wieku równi•eż 
nie zostały uwieńczone powodzeniem. 

W 1900 r. Anglikowi Peninhs!Z.town'owi udato 
się skonskuować pierwszy samochód panoerny uzbro
jony w dwie armaty. 

W 1902 r. An~lik .inż. Sittrus zbudorwał sarnochód 
pancerny zaopatrzony w perysk•op dla obserwacji 
i dwa karabiny maszyno,we w ruchomych wieżycz-
kach. · 

Po r.az pierwszy samochody pancerne użyte by
ły pr.zez An~lików w wojnie burskiei i wtedy już 
ZW!rócono uwa~ę. że po usunięciu s~ere~u technicL
nych niedoma~ań, ten nowy rodzaj broni oddruć mo
że w walkach polowych wielkie korzyści. 

W Rosji w 1900 r. Komitet Artyleryjski G.A.U. 
po' ru~eudanych próbach z paro,wym wozem pancer
nym Dwińskie~o w 1899 r., odrzucił projekt ISaJmO
chodu pancernego in•ż. Łuckie~o, uważając go, ze 
względu na 'Słaby jeszcze rozwój automobilizmu, za 
przedwczesny. 

W 1905 r. Niemcy opancerzyli samochód Da
imler, stwarzając swój pierws·zy wóz bojowy. Uzbro
jenie: 1 armatka małokaHbrowa. Moc silnika = 
30 KM. Napęd na. 4 koła. 

Jednakże na dłu~o pr'zed rokiem 1914 samocho
dy pancerne :wstały całkowiJCie zarzucone *) i do
piero wybuch 'W'Ojny światowej ora:z korzyści odda
ne w poszc;ze~ólnych wypadkach przez współdz:iJa
łanie karabinów maszynowych, ustawionych na 
zwykłych samochodach osobowych lub ciężan)wych, 
przypomniały dawny pomysł wozów pancernych. 

Pierwsi na pole wojny wyprowadzają samocho
dy pancerne Ni,emcy. Rezultaty i efekt osią~nięty 
przez woz.y bojowe, niewrażliwe zupełnie na o~ień 
krurabinowy, zbliżające się szybko· do nieprzyjadela, 
zasypujące ~o ogniem i siejące_ postrach, zyskały im 
nazwę Schreckenmaschinen i ·zmusiły wszystkie pań
stwa biOI'ące udział w woini•e do natychmiastowe~o 
przystąpienia do twor~enia samochodów pancem.ych. 

Powstruje wieie typów .s~am:ochodów pancernY'(:h, 
po kilka w każdym z _ państw wdczących. 

Jednakże po ustabilizowaniu się frontu i zako
paniu wojsk w ziemię, samochody pancerne straciły, 
zwłaszc:za nru Zlruchiodzile, w dużej mierze pol•e do 
działania, ustępując je czoł~om, iako specjalnie przy
stosowanym do warunków walk pozycyjnych. Ale 
i wówczas nawet, w razie szerokie~o piTz,ełamalllia 
fl'otlitu samochody panc.eme od~rywały wybitną ro
lę , bądź pnowadzą!c pości~, bądź też osłaniaj~c od
wrót. 

Na ws.chodnim froncie ze wzl!lędu na bardziej 
polowy chanrukter' walk samochody pancerne uży
wane były z powodzeniem i nadaL 

Samochody pancerne wyprowadzone na pole 
walki w roku 1914 dalekie były od wz~lędnej lilawet 
doskonałości i musiały uledz całemu szet"ie~owi JX'Ze
róbek i udoskotllal,eń, ~doszły do stanu obecneJZo. 

•) Prócz ·nieliunyeh · prób w Maro~. 

T o .N't 11 

Zapoznamy s.i,ę z ewolucją samochodu pancer
neilo Amtin. (Przykład ten jest klasyCznym, ·~dyż : 
1) samochód pancerny Austin został Wprowadzony 
jeden z pierwszych - samochody paJOceme innY'(:h 
typów wypuszczane z zakbadów późruiej wwrowały 
się na udoskonal-eniach zdabyttych kosztem doświad
C:óeń pierW's'zych samo·chodów panoern.ych)i 

2) na samochodzie tym najpierw został W}»'Owa
dzony napęd s,tąsienicowy. 

Samoch:Ody paJOceme Austin, uz.brojone każdy 
w 2 karabiny maszynowe w oddmelnych, umieszczo
nych obok s~ehile ~eżya~kruch, były zakupione 
w Anglji ~ sprowadzOIIle do Rosii w końcu 1914 r. 

SamJOlchody te po,wmały pl'zez oparucerzenie 
4 m/m. bJachą S•taJową b. mocne~o podwoz~a os•obo
wego tej mrurki, wykaJzały ju:ż w pierwszych dniach 
swe~o użycia, ż.e bojowe obciążenie s.rumochodu wy
maga koniecZinie WIZmocnienia podwozia*), 'CO usku
tecznj,ono względnie łatwo. 

Boważną natomiaS!t trudno·ść do rozwiązania 
sta111owiła spraJW<łi gum. Samochody zostały nabyte 
w Anglji :z; dwoma kompletami kół: 1) na dętych ~u
tnlaJch i 2) z grubemi żelazneroi •obręczami, kt6Te ota
czał, nie masyw, lec,z poiedyńcze występy ~urnowe . 

P<mieważ krótkotrwabru nawelt jazda w czasie 
wrJH na prawie ż.e nie elastycznych kołach dru~iego 
typu ~odbirała s~ię b. szkodliwie na całej maszyni·e , 
starano się pod~eildżiCl!Ć jak najbHżei do nieprzyjadela 
na koła,ch ·z oponami. T e znów jednak z powodu 
obawy pi'Zestr.zehmia lub pęklll!ięcia trzeba było 
zmieniać: zamiana kół trwała ·około 15 minut. 

Podobna k•onieczt11ość zamiany kół, była rl!leczą 
b. niepożądaną, którą trzeba było k~oniecroie usunąć, 
stwarzając gumy elastycZitlle. 

Już pr,z,ed wojną ·mllane były w Rosji gumy e.Lar
s'tycme wypełnione nie powietrzem, lecz .specjalną 
masą. Wyrobem ~ch trudnił się w Petersbur~u Nie
miec - rosyjski poddany niejaki GlliSs•. Zesłany na 
początku wojny na wschód, nie chciał później zdra
dzić taj•emnicy, ani przystąpić do fabryk,acji gum na 
użytek w~jska. 

W·ówczas pO'sładane gumy jego wyrobu poddano 
analizie i okazało się, że ~łównemi składnikrumi masy 
elastycznej są: specjalnie spreparowany klej z żela
tyny i glioeryna. Po wielu próbach fabrykacpCll ~urn 
elastycznych udała silę P~e~ter,s.btlll'skiej Wojskowej 
Szkoie Automobilowej. 

Następnie doświadczenie wykazało ż,e jakość 
i grubość zwykłej blachy staioweJ (4 m/m.) użytej do 
opC11ncerzenia jest ni,ewystarczająca, gdyż prz·ehij.a 
ją na wylot zwykła kula karabinowa. 

Zarad:wno temu, odsyłając k'olejno· samochody 
do zakładów PutiłowS1ki1ch, ~dzi.e opan.oerzono je 
powtórnie gmbs.zą bLa.chą wysokie~o gatunku *). 

W konsekwenci~ ciągłeJ rytwalizacji pocisku i 
panc.etrza Niemcy wpmwadzili kule S. M. K. t. j. 
spec,jalni·e do p~"zehiiania pruncerzy ze sttalowym gro
tem, który siłą be·zwładnośd kończył prl!lebiiani:e 
rozpoczęte przez koszulkę oło,wianą lub miedzianą. 

Grubości pancerza nie można było jed0C11k 
zwiększać dowo.lnie, ze wz~lędu na nieprzeci.ąża.nie 
maszyny. 

Ni,ektóre próbne opanc-erzenia samochodów' pan
Oe1'1nych jn:nych typów przypoi:ninały ruchome f(}ll'te
cej s~amochody te jedn;ak wskutek wielkiej wa~i 
najczęśdej nie opuściły nawe·t podwórza fabrycz
nego. 

•) Zbytnie obci~J,tenie ty!nea;o mostu up. mi ędzy innemi 
skutkami powodowało zacieranie sie półosiek . 

•) Chromonlldow1,. 
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Aby utrzymać wagę pancerza w określonych 
granicach, a jednocze$nie zapewnić załodze mak1y-

Rys. 256. Parowy wóz bojowy z r. l 885, skoiJlStruowany przez 
Jamesa Covena, uzbrojony w działa i szybko wirujące·· kosy. 

mum bezpieczeństwru, konstruktorzy starali się przy 
budowie pancerza unikać pionowych płaszczyzn za
stępując je powierzchnirumi Slkośnemi, oraz używając 
bl(jjchy pancernej różnej grubości, zależnie od stopnia 
nara~enia na strzały np. opailiCerzenie ściany przed
niej i tyl111e·j znacznie grubsze niż ~óry. 

Następną poważną niedogodność stanowił brak 
tylnego steru, co utrudniało śmiałą jazdę tyłem, wy
kręcanie zaś samochodu na wązkiej drodze w czasie 
walki było b. uciążliwe i często mogło stanowić o 
zgubie samochodu. 

Pierwsze dodatkowe tylne stery zostały wyko
nane prowizorycznie na francie przez niektóre od
działy samochodów pancernych przez umieszczenie 
z tyłu dodatkowej kolumny sterowej z bębnem na 
który nawijała się linka stalowa idąca do przednich 
kół. Oczyw~ścioe urządzenie takie pozostawiało wie
le do życzenia, to też wkrótce zastąpiono je wyko
nanem[ później w za~kładach dodatkoweroi kierowni
cami, umieszczając obok nich dla ułatwienia jazdy 
tyłem pedały: sprzęgła i hamulca oraz akceleratQr. 
Zmianę biegów (prawie we wszystkich typach) do
konywał kierowca siedzący przy przednim sterz.e. 

Prócz opisanych wyżej zmian, noszących charak
ter zasadniczy, dokonano całego szeregu drobnych 
ulepszeń i przeróbek. 

W ll'Oku 1917 inż. Kegress, długoletni dyrektor 
ga.traży cesarza rosyjskłego, wynalazł apa.trat gąsieni
cowy, który uniezależnił samochód od dróg i umożl,j
W'ił ja•.,dę w terenie. 

Doniosły ten wynalazek zużytkowano początko
wo tylko dla srumochodów sanitarnych, tldzie oka
zał się b. pra•ktycznyrn. 

Na pocz141tku 1919 r. bolszewicy:, którzy w pro
wadzonych bezustannie walkach ruchomych na wiel
kich obszarach odczu'Wiali brak hll'om pancernej nie-

335: 
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zależnej od słabej sieci dr~, przystąpili do za'Stos·o
wania aparatu Ke~ress'a w samochodzie Austin, wy
puszczając pierw.sze samochody p.amcerne o napędzie 
gąsienicowym. 

W labch 1921 - 1922 podczas prób w Savoie 
dokonywanych pr.z.ez firmę Ci!ł:roen (która zakupiła 
patent od wynalazcy i dokonała w apar.rude gąsieni-: 
cowym Zillacznych ulepszeń), okazało si·ę, że sambchód 
turystyczny tej maxki nietylko porusz::t się swobod-~ 
nie na miękkim śniegu *), le·::z wpełza swobodJ;llie oo 
pochył·ości 30°, a na'wet dochodzące do 45~. . : . 1 

W Latach 1922 .:._ 1923 finna Citroen orgaru:zU.je · 
reklamowy rejd swoi·ch wozów przez Sahc..rę do Tirn-l 
buktu (przebiejl około 2.500 kim.). 

Rys. 257. Angielski pierwowzór samo.chodu pancernego 
z r. 1902 inż. Si.ms'a. 

Obecnie istnieje już 5 modeli 'Samochodów Ci
troen- Kegress, a jeden z ruich po opanc~rzeniu zo
stał przyjęty jako próbny do armji bancusk~ej, ~dz,ie 
znany iest pod nazwą .,aut·o- chenille" ... 

*) Pod przednie kota przypinano specjalne drewniane 
tyżwy śnieinwe. 

EKPERTYZY i PORADY 
PRZY KU P N I E, K O S Z T O RYS A C H 
REMONTOWYCH, PRZY ODBIORZE 
Z REMONTU, i W CELU ZMNIEJSZENIA 

KOSZTóW EKSPLOATACYJNYCH. 

Kursy kie11owców C. ZakrzeWISkiego pod protektoratem 

.A.utomobilklubu PoJski, Warszawa, Aleje 3-iO Maja 9, 

te!. 515-00, i Mokotowska 16 m. s. 

Prndstawlclete: .Ed. Koch l W. Bormann 
W~ruaW'I, Boduena t. Tal. 5-111. 

• 
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Wykaz taboru samochodowego w dniu l lipca 1926 roku 
Ministerstwo Robót Publicznych podaje do ogólnej wiadomości poni:tszy wykaz taboru samochodowego (cywilnego) 

kursującego na ob.szarze Rzeczypospolitej Polskiej w dniu l lipca 1926 roku 

>. 
~ 
o 
~ 
'O 
er 
N ... 
o 
o. 

~ 

l l 
2 

3 

4 

5 

6 

7 

8 

9 

lO 

11 

12 

13 

14 

15 

16 

17 

.... -· 

i:ł samochodów Ilość -o 
u 

•S:: 
ns 

.w .c N .c u 
WOJEWÓDZTWO 

.. u it 
., 

>. ... >. -o ił s:: 
E Et ~ Ul 

~ o -o :l 
al oN .o ... -o .o o ~ .o o o <N bD ... 
N o - QJ' u Ul :l o ·o o ;.:.; 'O ... 

Białostockie . 1.307.826 118 31 ;r 37 239 

Kieleckie 2.535.781 413 44: 108 191 756 

Krakowskie . 1.992 810 692 169 72 235 1.168 

Lubelskie 2 087.951 134 50 40 44 268 

Lwowskie 2.718.014 473 168 45 197 883 

Łódzkie 2 252.769 637 152 132 221 1.142 

Nowogródzkie . 824:.045 35 9 17 .6 67 

Poleskie· . 8~0. 898 27 12 14 8 61 

Pomorskie 935.679 744 128 51 130 1.053 

Poznańskie . 1.967 649 2 014 284 79 255 2 632 

Śląskie 1.124.967 1.258 37 41 510 1.846 

Stanisławowskie 1.348.580 117 17 21 27 182 

Tarnopolskie 1.428 520 27 7 l 11 46 

Warszawskie 2.112.798 523 70 188 1St 972 

Kornisirjat Rz~du 
M. St. Warszawy 936.713 1.825 1.304 13 767 3 909 

Wileńskie 973.404 86 68 46 34: 234 

Wołyński e . 1.437.907 57 36 17 20 130 

- -
Oiółem . 26.866.311 ~ . 180 2 5861 938 2.884 15.588 

ZAPRASZAMY 
DO ODWIEDZENIA NASZEGO SALONU 

PLAC NAPOLEONA N2 l 

PRZEDSTAWICIELSTWO: 

• .c ::1-8~ ~ u 
~.c ·~ >. o ::s <D 

:;;;: -o u o s:: =..-=2;; 
'0>. Q. N c,... 

>. V ~::s 
N S:: Cli - • u '(.) ·- c: o~ o ~ N 'Ul c 
-~v -........ o ~ -o ... - o·- bO j;l ć o o, C -.c 

E ~ ·- V o 'O 
~ ~ '(.).c ~~~ c E '<..) ""v 

'Ul o Q) :0 Et 
0'0 
'- ... ·-;::E .2 l» "' u b.O-o N ·-'(l.) - 0'0 .... o o 
p. "'-'= 

30 l 270 28% 

117 7 880 10% 

369 29 1.566 14% 

33 l 302 9% 

11 o ]0 1.003 10% 

92 2 1.236 2% 

6 - 73 7% 

li - 12 20% 

335 9 l 397 4% 

589 7 3.228 9% 

570 8 2.424 3% 

30 4 216 4% 
22 - 68 26% 

63 - 1.035 16% 

369 2 4.280 5% 

14 - 248 11% 

24 - 154 28% 

-
2.784 80 18 4ó2 8% 

l 

WYSTAWOWEGO 

TEL. 168-70 i 98-71 

''O 
~>'>N 
N"' ..... _ 
o. o 
iil"' 
-e-~ 
~c:: fa ~ 
~ c·c 
N "' "'.c .C 
.!! u ~ 
e ~e ....... 
.&> '~ ...... 
u 'O 
·-"' ....lO. 

4.844 

2.882 

l 272 

6 914 

2.710 

11823 

l 1.288 

12.235 

670 

609 

464 

6.24:3 

21.008 

2 041 

219 

3.925 

!l 337 

1.456 

."ELIBOR" S Ak· H dl P · p. c. an .- . rzem. "L. J. BORKOWSKI" 
WARSZAWA 

Oryginalne części zamienne stale na składzie 
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T U R Y S T Y C Z N Y ZŁ. 6.750. 
loco Gdańsk, łącznie z cłem , 
bez kosztów przewozu do 

miejsca pr~eznaczenia. 

Kto zapoznał się dokładnie z ostatniero modelem samochodu 
FORDA ten wie, Ż€ jest to samochód nowoczesny, ze sta
lową karoserją o wytwornych linjach, w dobranych kolo
rach, dobrze urządzony i doskonale wyposażony. Sprzęgło 

dy.skowe sysrt. Forda, pracując w oliwi,e, działa gładko 
i niezawodnie. Jego prosta k•onskukcja zapewnia długo

trwałość poszczególnych · części, nawet przy nader wytężonej 
pracy, której zwykle wymagamy od samochodów Forda. 

Upo·ważnieni p r z e d s t a w i c i e l e F orda 
we wszystkich większY'ch miastach de
monstrują samochody, bez z.o·bowiązania 

do kupna, oraz udzielają informacji 
i prospektów. 

UPOW AżNIENI PRZEDSTAWICIELE FORDA 
we wszystkich większych miastach Polski. 

P. 72. 
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"P A T R l A" 
Polskie Towarzystwo Asekuracyjne i Reasekuracyjne 

Spółka akcyjna - Warszawa, Jasna 4, teł. 141·92 i 29-91 
U B E Z P l E C Z A: 

Samochody od rozbicia, ognia, kradziety. 
Właśoiclell samochodów od odpowiedzialności cywilnej. 

Najlepsze opony . 

Pasażerów l szoferów od nastepstw nieszcześliwych wypadków. 

Przedst.: 

"Zawbor" Warszawa 

Cucltie2o & teJ. 92-55. 

Są najpewnieJszemi 
w upzą,dzeniu 

oświetlem·a -wozu! 

Najlepsze! 
Wsz.dzle do nabycia 

Najtaiiazel 

.,COREFA .. , Warszawa, Ho!a 41, tal. 241-49. 

D O W O d li• D l' e b Y wał e l' lekko m Y fi l D o fi [l' u właŚCICieli samoch >d ów, jetell jetdtąc nie ubezpit!CZaią się od odpowu~d li al
~ ~ ności cywilno-orawnej od wypadkńw i samochodów od rozbicia i uszkodzenia 

WYPADKI MNOŻĄ SIĘ! ====== NIEBEZPIECZENSTWO NA KAŻDYM KROKUi 
Na korzystnych warunkach przyJmuje wymienione ubezpieczenia: 

V EST A" Bank Wzajemnych Ubezpieczeń w pozNANiu, św. MARCIN a1. 
" zał. w r. 11!178. 

Wszelkie Informacje udzielaj~ Oddziały : 
w Bydroszczl, Dworcowa 30; Orudziądzu, Plac 23 stycznia 10; K•towicach. 3 Maja 36: Krakowie, Straszews~iefO 28; Lublinie, Krak. Pr,edmldcle 39; 

wowle, Dlurosza l; Lodzl. Piotrkowska 73; Pozn•nha, Fr. Ratajczaka 7; Warszawie, Mazowlecl<a 13; Wilnie, Ja2iellońska 8. 
~epruentacje l A2encje w większych miastach całej Rzeczypospolitej. Koncern Zakładów ubupieczeniowych • V< ST A • w Poznaniu je1t najpowatniej1zym 

w Pol1ee. W rołl:n 19:25 nbral zwyt v.ooo.ooo sl. składki, wpłacił szkód swyt 4.700.000 u. 
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O przejazd przez most Kierbedzia 

N lE można niebyć z największem uznaniem ~la 
wysiłków, jakie czyni Ko1rusa.rjat Rządu na m . 
st. W.arszawę , dla uregulowania ru·: hu na uli-

cach stolicy. Cały szereg celowych zarządzeń uwień
czony został stworzeniem PoHcji Ruchu, która miej
my nadzieję, potrafi zmusić kierowców, woźniców i 
pieszych do uszanowania obowiązujących przepisów 
ruchu. , 

Jeden jedyny punkt i to najważniejszy w całej 
Warszawie, mianowicie most Kierbedzia, traktowa
ny jest przez powołane czynniki z ni•ezwykłą wprost 
obojętnością i n.iefr.a~obliwością, gdy przeciwnie punkt 
ten właśnie powinilen być przedmiotem jaknaj
wńększej ich troski. 

To co obecnie dzieje się na moście Kierbedzia 
nazwać można ska;ndal·em cyrkulacji. Stałe zatory 
i zamieszanie, przytern żółwie tempo pojazdów, ogra
niczają do minimurn przelotność tej, tak ważnej ar
terji, łączącej handlowe dzielnice dwóch brzegów 
Wis·ły, •otraz najrważmejsze dworce, przystanie i skła
dy. Do tej pory rola policji w regU!lowaniu ruchu 
na moście Kierbedzia ograniczała się do skrupulat
ne·go wzbraniania wjazdu na most, pustym fwrman
kom. Zato wozy przeładowatlle , p osiadające wyr?.ź
nie nadmierną szerrokość i t p. , bez żadnych prze
szkód wpUJSzczane są na most, gdzie zatrzymują lub 
krępują •cały pozostały ruch. Prawda, że dwa środ
kowe przęsła mos.tu Kierbedzia, odbudowane przez 
niemców, posiadają wskutek środkowych wiązań 
niedostateczną szerokość. Jest to jd111ak powód, aby 
tembrurdziej zwródć uwagę na wrurunki, w jakich 
odbywa się ruch na tym moście i jaknajrychlej obmy
śleć środki zaradcze. A więc przedewszystkiem 
zwrócić należy uwagę na tramwaje. Magistrat jako 
pan udzielny wszelkich .arterii miejskich, rozpanoszył 
się zanadto swemi tramwajami na zbyt wąskim moś
cie, przyczem w ·celach niezrozumiałych poprowadził 
tory po· bokach mostu, gdy na Nowym Zjeździe i ul. 
Zygmuntowskiej biegną one środkiem jezdni. Wywo
łuje to konieczność krzyżowania się pojazdów przy 
wjeździe na most i stałe zatory w punktach, które 
powinny być właśnie jaknajprędzej opróżnione. 
Następni•e to·r tramwajowy, niewiadomo również z 
iaki·ego powodu pozosta:wia między wiązaniami mostu 
a wagonem, przestrzeń szerokości około 70 cm. gdy 
tramwaje nie zatrzymują się n'l· moście i nikt nie po
trzebuje z nich wysiadać. - Wskutek tak nielogicz
nego przeprowadzenia toTu na środkowych przęsłach 
mostu tramwaj nie może już wyminąć żadnej furman
ki i zmuszony jest wlec się żółwim krokiem za nią , 
gdy powstawione 70 cm. szerokości mostu straco
ne są dla ruchu. Otóż jeżeli były jakieś trudMści 
techniczne, które nie pozwalały łatwo przeprowadzić 
torów tramwajowych śr·odkiem mostu, to w żadnym 
razie nie powinno się było wybierać najłatwiejszego 
porornie rozwiązania t. j. połowicznego przesunięcia 
torów ku bokom, które utmdn.Ho do niemożliwości 
cały ruch nra moście. Zupełnie inacz·ei sprawaby wy
glądała nawet na zwę:hOIIlej części mostu, gdyby tram
waje przebiegały rnos·t Ś!Todkiem. Wtedy mogłyby one 
przechodzić tuż koło śr·odkowego wiązania, nie po
wstawiając prawie żadnej pustej przestrz.eni, gdyż 
wyjśde z wag.onu z prawej stl'ony zostawałoby otwar
te - po·została jezdnia dla wozów Z)'lskałaby kilka
dziesiąt cmt. szerrokości i tramwaje łatwiej mogłyby 
wymijać furmanki i pLatforrmy. Na krańcach mostu po-· 
jazdy nie potrzebowałyby 1się krzyżow:ać i. wtedy za
sadnicze prawidła ruchu wymijania po stronie lewej 

' \ ) 

mogłyby być stosowane w całej rozciągłości i na mo-
ś cie . 

Drugim środkiem zaradczym byłoby bezwzględ
ne wzbronienie wjazdu na most wszystkim wozom 
i platformom, które nie odpowiadają wa!Tunkorn swo
bodnego poruszania się, a więc wo~om widocznie 
przeładowanym, zaprzężonym w zbyt słah:! konie, 
a przedewszystkiem woz.om szerszym niż 2 metry. 
Wszystkie takie pojazdy winny być za"wracane i kie
rowane na moot koło cytadeli. Narturalnie z począt•ku 
takie rozporządzenie wywołałoby przy wjeździe na 
InJOs.t pewne zamieszanie. Jednak wkrótc-e wieść 
o stosowaniu teg,o zaka<zu rozeszłaby się · między fur
manami i wozy nieodpowiadające tym przepisom omi
jałyby mosrt: Kierbedzia. Jeżeli policja dzisiaj jetst w 
stanie zatrzymywać i za.w-.a1cać pus·te furmat11ki, to 
byłaby ona również w stanie niedopuszczać na 
most pojazdów, nie odpo·wiadających powyższym 
przepisom. Natomi.arst zdaniem mojern puste fllrnlan
ki, oczywiście me przeJ.raczaj'l!Ce 2 m. S:zler•okości 
mogłyby być w wypadku ·tarkiej reglementa·cji prz·e
puszczane przez mo'St bez szkody d1a ruchu. Jednym 
z głównych waTUiilków je.dnak swobodneg•o ruchu na 
moście, byłoby bezwzględne tZmUJs·zanie poj,a;zdów do 
napierania t. j. kierowamia się na środkowych przę
słach ku lewej stronie obecnie, a w przysłości po 
przebudowaniu to!TÓW' tra!mwajorwych ku prrawej. Te
go prZ'edcwszystki·em winna sirzec po,licja i nie srto
sującyc:l się do tego, doraźnie karać. Odpowiednie 
napisy - ale duże i wyraźne (nie tak jak obecnie ma
łe i zagmall:wane) winny być wywl0s'zone przy wja
zdach na most. I jeszcze jedno - cyklistom powinmo 
być bezwzględnie wzbr-onione przejej)dżanie, a właś
ciwie plątanie się między stłoczonemi furmankami i 
samochodami. Nakaz przeprowadzenia w ręku rowe
rów przez most Kierbedzia dawno powinien być już 
wydany. W chaosie, który stale panuje w tym małym 
piekiełku, plątający się cykliści, stanowią niesłychane 
utrudnienia, dla kierowców samochodowych, a dla 
nich samych nakaz przeprowadzania rowe;rów po 
chodnikach dla pieszych byłby znacznem zyskaniem 
czasu. 

Środki te pozWIOHłyby tramwajom w więks•zości 
wypadków wymijać j.adąoe stępa furmanki, a tern sa
mem i szybszym pojazdom, przejeżdżać most w 
ostrzejsz·em, niż dotychczas tempie. 

Wskazałem tutaj tylko na kilka, natychmiast rzu
cających się w oczy, środków za:radczych dla zwięk
szenia prz,el,otności mostu Kierbedzia. Nie twierdz.ę, 
aby nie było innych jeszcze środków. Mostem Kier
bedzia należałoby się w każdym razie pow:rużrue 
wreszcie zająć i nie baczyć na to, iż moot Poniatow
skiego oddąży go wkrótce; przeciwni.e ruch na 
starym moście będzie nadal wzrrastał g.dyż jest on w 
tym punkcie ·związany ze stanem ekonomicznym W ar 
szawy; zastój gospodar-czy wiecznie przecież trwać 
nie będzie - a już to co dziś się na tym moście dzie
je je<st skandalicznym przykładem naJszej bierności 
i beztroski. Wiemy 'Z góry, iż reguLaJCja mchu na 
moście Kie!l'bedzia •Spotka się z trudnościami ze stro
ny Magistratu, który zmuszony byłby ponieść koszta 
zwią:zane z prze budową torów tramwajowych - je
dnak nie powinnoby to wiS:brzymać wbadz odpowie
dzialnych za porządek na ulica:ch l j. KomisarjaJtu 
Rządu. Na jego do·świadczoną energję liczy w dalszym 
ciągu "Auto", ze wszystkimi tymi, którym na sercu 
leży upodobnienie pod względem porządku Wanza
wy do sto.Jic Zachodnio Europejskich. 
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Motycykle w Olimpji Grand Palais 

R 
OK 1926 zakończył ostatecznie pęd do zmniej
szania w konstrukcjach samo·chodów i moto
cykli. Okazało się , że mała maszyna, pOOJiżej 

pewnej granicy, nie daje wymaganego komfortu 
i pewności jazdy, to też konstruktorzy zwrócili obec
nie swe wysiłki w kierUlllku udoskonalenia stworzo
nych dotychczas wozów, a nie myślą już o dalsz.em 
ich zrnruejsz;aniu. T egoroczne wystawy samo<:hodo
we i motocyklowe w Londynie i Paryżu ilustrują 
doskon:lle te n0we dążenia. 

Dla samochodu granicą, poniżej któr·ej spoty
kamy niewiele udatnych konstrukcji, stała się ma
szyna o pojem11JOści cylindrów około jednego litra. 

R:vs. 258. Nowy motvcykl B. S. A. 

Zmniejszanie motocykLa zatrzymał·o się na kate2orji 
175 cm. sześć. i pośród ma:szyn o mniejszym litrażu 
mało znajdziemy naprawd'f dohrych .rozwią:zań kon
struk·cyjnych, A sltwier:dzić można, ż•e w ostCłltnim 
czasi·e przejawiać się ·zaczyn•a pe·wii1a nłe·chęć do ma
szyny o pojemno·ści 175 om. sześl:., szczególniej sil
na w Anglji, gdzi·e widać Ie·kki nawrót ·do więks.zy·::h 
i silni•ejszych motocytkli. K001struktorzy angids•cy 
01ddarwna· to przewidzi,eli, gdyż w Anglji niewiele 
fabryk budowało krańcowo mał<e maszyny, ostatnia 
zaś wystawa Iondyńska, w prZieciwi•eńsi'Wlie do pa
ryskie.j, wska!Zuj·e nam, jako typ panujący, motoc)"kl 
średniej mocy, o li.Jtrażu zawartym między 250 
i 500 cm. sześc. 

Dą1żeni·em angielskich konstmktorów motocy
klowych jest obecnie wyłąc·znie raimajwiększa wygo
dL"!. ·oraz pewność i bezpieczeństwo ~azdy. Wszystkie 
maszyny, któr.e były wystawione w XII Salonie mo
tocyklowym w wielkiej hali OHmpia w Londynie 
między 4 ra 9 października, wyraźnie na dążenie to 
wskazują. 

W przeciwieństwie do wystaw z lat ubiegłych 
zauważyć się .da:ł w tym r01ku wzrost Hości motocykli 
dwu i wie]ocy!indrowych. Chodzi tu oczywiście 
o otrzymanie jaknajspokojniejszej pracy silnika., bez 
szkoti.liwych drgań i wstrząsów, o powiększenie je
go elastyczności i o cichszy wydmuch. Z tej ostat
niej przyczyny zmniejszyła się lkzba silników z za
worami od g6ry, któr•e pozostawi·ono tylko na mo
tocyklach sportowych, a prócz tego zwró-cono więk
szą uwagę na tłumiki. Sprzykrzyły się widać An
glikom wzdzierające głosy, jakie wydawały z siebie 
wszystk~e dotychczasowe Nortony, A. J. S'y, Ariele, 
Sunbeamy i inne maszyny z szybkoobrotoweroi sil
niklami typu O. H. V. Nic zresztą w tern dziwnego; 
przy tylu motocy.klach, ile ich posiCłlda Anglja, moż
naby wkrótce oszaleć! 

Poważnem udogodnieniem w konstrukcji silni
ków .jest coraz hardziJej się ro·zpowszechniający sy-

stem smarowania przy pomocy pompki <llutomatycz
nej , dzięki któremu nie portrzeba myśleć podczas 
jazdy o smarowaniu silnika., Co się tyczy prz.eni.e
si•enia napędu, to pod wpływem samochodu wpro
wadz:ane są C'ocaz powszechniej skrzynki przekład
niowe o dużej ilości bie~w . a. więc trzy lub cztero
biegow:e. 

Dalsze udoskonalenia motocykli dotyczą głów
nie komfortu i bezpieczeństwa. jazdy. A więc ha
mulce na oba koła pr,zyjęły się już pows,zechnie, na
wet w słabych maszyna·ch. Fostarano się o j•eszcze 
bardziej dogodną pozycję jeźd~ca., przez dokładne 
opracowanie pozycji i ~ormy kierowni•ka, siodł.a i 

p:od:sta'Wiek pod no~. Wzmocnione z:ostały we 
.vszysJtk:i:ch konstTukcjach re&ory i sprężyny, a w 
niwerc~em.iu drgań WISpółdziabają Hczne amoctyza.
tory, C'zyniąc jazdę bar.dzo. mało mę·:zącą (rze·cz 
jiCłJSillJa na a:ngielskri•ch droga:ch). Nie zapomniano na
tl.]-mlrue o blachach, ch110niących jeźdźca ·przed b.f6,_ 
tem, s·zybkach od wiatru i deszczu i ilnnych tego 
rodzaju drobiazgach. 

W konstrukcji wózków mo•tocyklowych wpr•o
wadzona ·z·ostała inte~restlljącrCłl nowość, a. mianow~
cie wózki .skłrax:Lane , dJo,g:odne przy przej.eżdżaniu 
pr~ez W(\lsk~e br<llmy i prze;jścia. Mają <OOe i tą do
brą ~Stronę , :he motocykL z tego rodzaju wózkiem 
można. trz)"ffiać w daJS!lliem pomiesrzczeniu, ~dzie• się 
me ·zmieści ·żaden soidecar :tl!ormalny. N:a uwagę 
zasługuje również llla. wystawie wzrost iLości słab
szYich mot•o·cykH z wózkami. 

Z interesujących nowych konstrukcji wymienić 
należy pnzedewszystkiem motocykl firmy Phelon 
.Moore o pojemności 250 cm, sześć. Maszytna ta. po
sia~a. silnik w bloku ze skrzynką biegów, o dwóch 
cyhndrach w V, ustawionych poprzecznie do kie
runku ja:zdy. Ma ona czte.ry biegi wł~cz;Cłllle kul•ową 
przekładnią, zupełnie jak w samochodzie. 

Ciekawy model wystawił Fl'lancis Barnett, 
a mianowici-e dwucylindrowy motocykl 350 cm~ . 
o cylindrach ustawionych prostopadle obok .siebie. 
Silnik rest dwutaktowy i pO'chodJzi• z fabryki Villiers. 

Wi·elkie zamteresowan.ie wzbudził nowy półlitr-o
wy model B. S. A., wyróż'Illia.jący się swą sportową 
formą. Silnik posiada. jednocylindwwy, mocno prze
chylony ku przodowi w namie specjalnej typu Tou
rist Trophy. Maszyna ta osiąga szybk.ość 150 km/g. 

Rys. 259. Nowy motocykl Levis 350 cm. 3
. 

Pozatem nowe ciekawe mod.ele wystawili: Nor
ton, dwa nowe typ,y 500 i 600 cm.3 z zaworami od 
góry i czterema bieg~ami , Sunbeam, bardzo szybką 
maszynę półlitr·orwą oraz Lev:i:s, motocykl sportowy 
o pojemności 350 cm.8 z zaworami od: góry, 

Niestety te piękne maszyny posia.d8.Jją wielrką 
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Rys 260. Detale teclmicze motocyklów w Salonie w Olympji. l - Sterowanie wentyli w Chater - Lea. 2 - Mechanizm 
zaworowy górnego rozrządu mot. tlumber. 3 - Ogólny układ B. S. A. 4 - Pompa mechaniczna Douglas 350 cm.3

• 5 -
Ołowica cylindrów nowego Ariel-Supersport. 6 - Dwutaktowy silnik francis-Barnett 350 cm.3

• 7 - Detale hamulców Bro
ugh-Superior. 's - Ołowica i zawory Phelon Moore 250 cm". "Panthette" - użyto tu sprężyn piórowych. 9 - Umocowanie 
korbowodów j stopki w mot. "Panthette". lO - Umocowan:e cylindrów w mot. "Panthette". 11 - Kick-starter mot. Parnthettc 

wadę, a mianowtiCle są nieco za drogie. Po s~lnym 
spadku cen w latach ostatnich, dzięki któremu an
gielski przemysł motocykLowy obr·onił się przed kry
zysem, obecnie znów nas,tąpiła podwyżka, głównie 
z powodu pogorszenia się sytuacji ekonomicznej w 
Anglji w związku ze strajkiem węglowym. Obecnil' 
angielska maszyna o pojemności 250 cm. 3 kosztuje 
przeciętni·e około 50 funtów, co, jak na tak mały 
litraż, jest sumą dość poważną. A ceny maiSzyn sil
niejszych, bogato WY~ekwipowanych, są niejedno
krotnie wprost fantastyczne, gdyż sięgają 200 funtów 
szterlingów. 

T o też do1syć dziwnie wyglądały angiel<
skie maszyny w Paryżu, w otoczeniu motocykli 
francuskich, oferowanych po cenruch bardzo niskich, 
na wystawie w Grand Palais, urządzonej między 
7 a 17 października. Dążeniem konstruktorów fran
cuskich ,jes•t .dJa;ć maszynę nietylko komfortową 

· i niezawodną, ale l"Ównrueż i tanią. Ideałem, do któ
rego dążą Francuzi, jest motocykl za 2.000 franków 
i trzeba przyznać, że wiele fabryk do ideału tego 
się zbliża. Oczywiście nie może być za tą cenę ma
szyny o więks.zym litrażu, to też typem motocykla , 
dominującym w paryskim salonie była 175-centy
metrówka. Ostatnio c.oprawda fabryki fnancuskie 
produkują coraz więcej motocykli silniejszych. jed
nak nie zarzucają one przytern wyrobu maszyn sła
bych. 

Francuskie małe motoc)'lkle nie przedstawiają 

prawie żadnych nowos·::t, zaś w konstrukcjach sil
niejszych postęp idzie po t·ej samej linji, co i w ma
szynach angielskich. Dlatego, bez omawiarua ogól
nych tendecji ko.nstrukcyjnych, zanotujemy pokrót
ce najciekaws~e nowe francuskie maszyny z tego
rocznego salonu w Paryżu. 

Najpoważniejsza dziś francuska firma, Monet 
Goyon, która wystaJWiła wszystkie swe model-e, 
w małych maszynach dalia nową ramę obniżoną. 
Wielkie zainteresowani.e wzbudził typ półlitrowy 
tej mrurki ze szwajcarskim silnikiem M. A. G. 

Fabryki Alcyon i Thomann wystawiły maszyny 
o pojemności 350 cm.3

, trzybiegowe, z .ruutomatycz
nem smarowaniem silnika. 

Gnome Rhone uzupełnił gamę sw)'lch modeli 
motocyklem pół!Hrowym, który wystawiony był w 
Salonie w trzech typach: turystycznym, sportowym 
i grand-sport. Ten ostatni typ, posiadający zawory 
od góry, wzbudził wielką sensacię wśród spor
towoów. 

D. F. R. swój nowy model 350 cm.3 za.opat.rzył 
w czterobiegową skrzynkę. 

Rovin w nowym motocyklu pó.łlitro•wym zasto
s·ował a,utomatyczne smarowanie oraz trzyhiegową 
skrzynkę. 

Pozostałe firmy francuskie wystawiły prz.eważ
nie same znaJlle, ulepszone tylko w detalach moto
cykle, przeważnie mniejszych litraży. 

M. K. 
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.'v\ARJ AN KRYNICKI. 

Amortyzatory i Silentbloc 
(Dokończenie) 

Jeżeli unieru::hornimy zupełnie zewnętrzny pier
ścień Silentblocu, a do ŚTodka pi•erśdenia wewnętrz
nego wprasujemy, czy też wkręcimy za pomocą 
gwintu walec metalowy, tak aby tworzył on z tym 
pierścieniem jedną c.ałość, to zauważymy, że wałoo
wi nadawać możemy ruch ohroto,•;y, w którym dojść 
łatwo do znacznej amplHudy 50 - 60 stopni, a na
wet i więcej. Gdy oswobodzinny walec, to· dzięki 
elaJStyczności adhe~u wraca .on sam do swej po
zycji początkowej. Tak sam·o, po unieruchomieniu 
pierścienia wewnętrznego, obracać mo•żna z łatwo
ścią pierścień zewnętrzny apanatu. 

Gdy teraz oprzemy się na końcach waka, wy
stających poza długość Silentblocu, i będziemy się 
starać zbliżyć do si·e•bie oba pierścienie, lub choćby 
tylko przekrzywić trochę walec, to z,auważymy, że 
przy znacznym wysiłku osiągniemy minimalny sku
tek. Przy wystarczającej długości aparatu, wyno
szę.cej kilka jego średnic. niepodobna jest siłą czło
wieka przezwyciężyć oporu adherytu. 

Takie s•ą właściwości a.pantu Silentbl•oc. Po
staramy się zrozumi·eć, jak mo•żna je wykorzystać 
do umocowania amortyzatorów. 

Przypomnijmy sobie system umocowania amor
tyzatoców Hartfo.rd. Do wnętrza •otworów przebi
tych w kardanowych główkach amortyzatora, wpro
wadzić można łra.two aparaty SHentbloc, a osie prze
chodzące przez te otwory nietrudno będzie umoco
wać w Ś'l'"odku wewnętrznych pierścienL I oto ma
my amortyzator zmontowany na Silentblocach. 

Dzięki .opisanym wyżej wła·snośrciom, SilentbJoc 
pochłaniać może bez ż.a.d,nej szkody dla siebie wszel
kie dr~!.ania- i skręcenia, tak że mo·żna było zarzucić 
zupełnie główki kardanowe i zaopatrzyć amortyza
tor tylko w dwa Silentbloci, przycz-epione do koń
::ów c-bu ramion. Prócz powyższego typu, prostsze
go i :tańszego f.aJbryka Hartford wyrabia i drug•i typ 
amortyzatorów, posiadających zaTówno Silentbloci , 
jak i główki kCl!rdanowe. (Patrz rys. 236 w poprze 
dnim numerze}., 

Dzięki elastyczności adherytu, kłóra pozwala 
na ruch obrotowy piet'IŚcieni względem siebie, umożli
wiony będzie normalny ruch nożyczkowy ramion a
mortyzaiora, osa·dzonego na Silentblocach, przy zgi
naniu i odprężaniu resorów samochodu. J 2 żeli zaś 
zajdzie wypadek jakieikolwiek deforma-: .ji podwozh. 
wówc,zas oś. przechodząca przez wewnetrzny pier
ścień Silentblocu, zajmie wraz z nim jakąś pozycję 
ukośną. przezwyciężając opór adherytu. Gdy pod
wozie wróci do normalnego położenia - oś z pier-

ścieniem rówruez zajmą swą pozY'cję normalnll, . 
W amortyzatorach zaopatrzonych dodatkowo i w 
główki kar·cLanowe, przeciwdział-ają wtedy oczywi
ście sitom destrukcyjnym zarówno główki, jak i Si
lentbloci. Ża•dna gra w łożyskach absolutnie nie 
mo~e się po-jawić.. 

TeTaz dopiero widać nadzwyczajne Zi3Jlety apa
ratu Silentbloc. Pracuje on, j·ak każde inne łożysko 
nie wym.a~ająoe smarowania, aJe zasada jego działa
ruia polega nie na tarciu impr.egnowanego drzewa o 
metal, lecz na odk:s:ztałceniu subsiancji elastycznej. 
W Silentblocu n1ema tarcia., a więc nie może być 
zużycia. Rzeczywiście jest to aparat, który się. nigdy 
nie niszczy. Silentbloc poddawany był próbom , 
znacznie trudni·ejszym niż jego pn~ca w amortyzato
rze, i po kilku tysiącach godzin nie wykazywał naj
mniejsz-ego zmęczenia. Wszelkie drgania i skn~ce
nia, działające na łożyska aunortyzatoTa, powoduj.ą , 
w myśl opisanych wyż•ej wtłasnośd SilentbJocu, bar
dzo niewielkie odksztakenia adheTytu, który dzięki 
temu zupełnie rue podi1ega .zruszczeniu. I g.dy w 
dawnym amortyzatorze Hantfond drewniane piet'
ścienie musiały być wymieniane conajmniej co trzy 
tysiące kilomeirów j•aZJdy, Silentbloc, według zapew
nień najpoważniejszych fachowców, po trzydziestu 
tysiącach kilometrów nie wykazywał żadnego zu
życia. Przy tern wszystkiem Silentbloc pT~cuje cb,
gle bezwzględnie cicho, a trzy jego pierścienie, dwa 
z metalu i jeden z adherytu, tworzą ścisłą całość za
wsze łatwą do montażu (st~d te'ż powstała jego na
ZW18•: .,Silent - bloc"). Nic tedy dziwn.ego, że jedna 
z n~jpoważnie.jszych wytwórni amor.tyzrutorów, firma 
Repus&eau et Ge w Levallois, fabrykuj ąca arnoTty
zatory Hartfo;rd. czemprędzej nabyła patent nieby
wałego wynalazku o. Thiry i na,tychmi:tst zastoso
wała Silentbloc do swych aparatów. 

Wielkie własności Silentblocu wykorzystane być 
mogą zresztą nietylko w zastosowaniu do amortyZia
torów. Z łatwością można będzie użyć tego aparatu 
do różnych systemów umocowań we ws.Z!elkich ma
szynach. Odnośnie do samochodu, konstruktorzy 
zwrócili już uwagę na. możność zastoso•wania Silent
bloców do umocow:ania resorów. Jakaż to będzi-e 
wygoda i przyj•emność zamiast dotychczasowych 
skrzypi~cych i trudnych do nasmarow:;mia sworzni 
resorowych. mieć na. samochodzie ciche aparaty o 
których nigdy myśleć nie po•trzeba. SHentbloc stać 
się moile w ten sposób prawdziwem dobrodziejstwem 
automobilistów. 
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2) Wygodny i pewny filtr, (.rys. 261) urząd~a się 
w Sposób następujący: bierze się metalowe naczynie 
o formie cylindr.ą..~z przykrywką, wewnątrz którego 
w połowie jego wysokości przylutowuje się pierścień 
metalowy, służący za porę dla metalowej siatki. 

j 

' 

l 

R.ys. 261. Typ wygodnego i pewnego filtra . 
'l 

V . 

Na. siatkę kładzie się waTstw:ę waty, lub wełny 
o grubości 10-ciu c'm, i zwierzchu przykrywa się dru
gą siatką metalową. Olej, nalany do górnej części na
czyrual, przechodzi przez wars.twę wełny i oczyszczo
ny zł»era się ·w dolnej części naczynia, skąd przy po
mocy kranu może być wypuszczonym i ponownie uży
tym. Pozostałe w oleju domieszki osiadają na dnie na
czynia, nie wyciekając razem z olejem, gdyż kran 
jest urządzony na wysokośd 25 mm. od dna.. 

Korek spustorwy umieszczony w samem dnie na
czynia, po•zwala na o::zyszczenie naczynia z osadu. 

Puot.LKQ 

~&.!'15ZAI'łC. 

F"; lo t~~. 

Po111St01~ 

R.ys. 262. Praktyczny filtr do oliwy. 

3) Filtr praktyczny (rys. 262) urządza się jak na
stępuj·e: w przykrywie drewnianej skrzyni robi się o
twór do którego wsta.wia się szyjka dużej butli. 
W skrzyni umies·zcza się naczynie dla oleju, nad któ
rem, na podstawie , stawia się- ·~bla'S.zane pudełko wy-
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pełnione do 2/a materj·ałem filtrującym. Dno pude.łka 
po•siada kilka o.tworów. Szyjka przewróconej butli 
powinna przylegać do górnej ·części pudełka. Butlę 
napełnia się brudną oliwą, przewraca się i wstawia 
się szyjką w otwór bla•szaneg·o pudełka. OLej wycieka 
z butli tak długo, dopóki poziom w pud·2łku nie po
:iniesie się i nie zamknie dostępu powietrza do but!i. 

Gdy część oleju przesączy się przez filtr, poziom 
:J !•.:: ju w pudełku opadnie, wobec czego powietrzt> 
dot t c:,nie l> i ę ·do butli i oJej znów wypełni pudełb po 
brzegi. Filtro.wanie <trW-a tak długo, dopóki cały olej 
nie wycieknie z butli. 

Filtr ten można użyć do oczysz;czenia belllZyny 
porwiększając grubość wa.r.siw:y materjału filtrującego. 

4) Jeden z francuskich alUtomobilistów proponu
je urz(\!dzanie następująJc·ego filtru: 

~ , _, 

co: ,; · . .. . 
~ -· .· ( 
~ ... :. ..-;. 

R.ys. 263. Praktyczny filtr do oliwy. 

Dwie szklane butle (rys. 263), z których jedni;\ 
urnie•s.zcza się na podstawie, łączy SJię zapomocą rur
ki miedzianej o średnky 1 cm.; rurkę prz·epuszcza 
się prze~ szyjkę obu butli tak , ż.e jeden jej ko
niec dochodzi prawie do dna, drugi Z.ll!Ś kończy się 
tui przy szyjce butli. Wewnątrz wypełnia się rurkę 
skręconą w pytkę watą lub wełną, końce której po
winny wystawać z rurki .na 1 cm. 

Olej lub benzyna nalane ,do butli um~eszcmnej 
na podstawie. podno.sząc się w pytce, pozostlllwiaj.ą 
brud na wacie , lub wełnie i w stanie czystym ście
kają do drugiej butli. Filtr ten przy posillldaniu .Q.użej 
ilośoi brudnej ·oliwy lub benzyny nie może mieć za
stosowania, gdyż oczyszczanie tym •Sposobem trwa 
bardzo długo - kropiami. 

środki przeciwpożarowe. 

Przy nałeżyde urz!\!dzonych środkach przeciw
pożarowych , po·żar w g;arażu nie przedstawia wiel
kiego. niebezp~eczeństwa, jeśli można prędko i racjo
nalnie użyć tych środków i jeżeli 1są one z,awsze w sta
nie gotowynt do użytku i działania bez zawodu. 

Środki przeciwpożarowe powinny być stosoWiane 
nietylk·o w dużycli garażach, łe·cz i w pomieszc~e
mach, gdzie garażuje jedna - dwi.e ma.szyny. 

Do najwięcej rozpowszechnionych i pewnycp 
środków przeciwpożarowy-ch należą: 

11 Hydrant pożarniczy, który powinien być 
prz·echowywany zwiniętym w oddzi,e·lnej skrzyni 
umieszczonej na ścianie w pobliżu kr.am.u wodociąJ!o
wego. Jeden koniec hydrantu zaopatrzony jest w na
krętkę do wkręcania na kran. średnica hydtantu -!li~ 
powinna przekraczać 1112 cal1a, długość i powinna 
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wystarcz,ać do połowy gatr.ażu. W kilłkupiętrorwych 
. garażach, umies•zcza się hydll"a'lllt na \{ażdem piętrze . 
Hydrant nie może być używ;any do myCL'i maszyn, 
gdyż do tego celu •służą zwykłe krany, zaopatrzone 
w węże gumowe. , 

2) Pias.ek, który powini·en być suchy; przechowy
wać go należy w wiadrach metalowy-ch w odpowierd
niej iloś ·:::i (3-4 wiadra na jede-n boks. Wiadra stawia 
się niedaleko ma1szyn aby odrazu zuzucić ogień. 

3) Gaś.ni.ce, które s~ę dzielą , zale:bnie od zasiłld 
działaa1ia na: d11E~mi.czne (Niagara, Promet) i pie'Illisrte 
(Loren). 

Fierwszych gaśnic powilllno być na k~de 4 sa
mo~:::hody - 1 szt., drug,rc-h - na 10 s.am :) chodów -
1 sztuka. 

Gaśni·ca chemiczna używa srię na po•czątku uka
zania się ognia, pirenist.a zaś dla stłumienia ogni,J., 
który zajCI!ł znaczm.ą przestrzeń . 

Gaśnica -chemi.cz.na działa z.a pomocą kwasru 
węglowego, którego strumi·eń tłumi ogień w począt
ku, pianowa zaś po.SJiada rozczyn mydlany. który bę
dąc wyrzuconym, po.krywa warstw:t mydlaną ( pil
ną), po•wierz-:::hni·e palą,cej się c~eczy i tym sposobe r:1 
zamyka dostęp powietrza do płonącego materjału , 
wskutek czego płom~·eń gaśnie w prze ::: iągu paru 
sekumd. 

Gaś.ni·oe umieszcza się na ściennY'ch hak'łch . w 
miej•s•cach widocznych. Od cza.sru d ::- czasu należy je 
s-prawdzać i napełniać świleżym rozczynem. 

4) Pompy ręczne, które umieszcZJa się w pobliżu 
kranu wodoc-iągowego w ilości 1 sztuki na 10 samo
chodów. 

5) w.ojłok, koce, mokre ścierki. któr·e powinny 
być w garażu stalre w ilościach 1 sztuki na 4 maszyny. 

Prócz tego w celach bezpieczeństwa zabranira 
się: 

1) Przenoszenia i wzniecarna w garażu og•nia 
(prymus lampki lutownircze i t. p.). 

2) Wykonywania w garażu robo•ty związanej z 
użyciem ognia w pirecach, kuźniach i przyrządach 
s pa w.alny.ch. 

31 Pa leni•e tytoniu, przyczem na. drzwia:ch i ścia
nach każdego boksu powinien być umieszczony napis 
,.p1lenie wzbronione". 

41 Przechowywanie rzeczy z.będnych. 
51 Prze.chowywanie końców, srzmat oraz próż

r yc', heczek cd m?.teTj.ałów pędnyc·h i smarów. 
W garażach większych należy urządzić sygnali

zację p o~ arniczą. połączoną z mirej-
seową strażą ogniową. Pers-onel g.1 r,::t.-
żu powinien być dobrze obeznany ze 
sposobem dior.aźne,go gas.zenia opjnia. 
z działaniem sygnaliz.a.cji, oraz ze 
środkami prz·eciwpożarowymi. 

Urządzenie garaży. 

Każdy garaż powinien być tak 
urządzony, aby zawsze mire ć pod rę
ką ws·zystkie przyrządy niezbędne 
dla szofera pTZy oględzinac~ maszyny. 

Do przyrzą.dów tych w pierwszym 
rzędzie Ziatlicza się lewary wszelkie
g·o rodzaju (ciężkie i lekkie ) oraz 
podnośniki przesuwalne. 

Rys. 264. Podnośnik pod osie . 

l~ ys. 265. Lewary do podnoszenia osi. 

Rys . 266. Lewar systemu "Gego" z podwójną 

podstawą dla wysokich i niski ch os i. 

Na rys. 264. 265. 266 pokazaue naj
wię-cej rozpowsze chnione lewary pro
Sitej konstrukcji , używane dla szyb
kiego podnoszenia osi. Lewar systemu 
"Gego" (rys. 266) ma dwie powierzch
nie oporowe d],a niski·ch i wysokich 

.Ry:.. 267 . Lewa ry - po<(. tawki do podno _.,c nia maszyn na czas dłuższy. 
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os1 1 prócz tego· poz.wala on na zmianę wysoko- l 
sc1. Lewary- podstaJWki używane są w l'i3..Z1e po
trzeby podniesienia samochodu na całą noc. lub na . , 
czas dłuższy. (Rys. 267). W tym celu pod każde koło 
wprowadza się podstawka zaoprutrzon.1. na po
wierzchni oporowej w skórę , aby części metalowe nie 
dotykały .się wzajemnie. Konstrukcja dźwigni nie po
zwala na opuszczenie się maszyny postawionej na le
war - podstawę. 

Dla wyjmowania z ramy silników i przenoszenia 
ich w inne mi·ejsce garażu s-łużą podn')śnik i przesu.: 

Rys. 268. Podnośnik przesuwalny. 

wa·lne (rys. 268). które mogą być również użyte dla 
podnosz,enia beczek i innych dę:żiarów. Podstawka 

Rys. 269. Podstawka na rolkach 
dla przesuwan ia samochodów. 

na rolkach (rys. 269 i 270) pozwala na przesuwanie 
samochodu w garażu lub wa~rsz,tacie, bez zapus·zcz,a. 

RYs. 270. Podstawka na rolkach dla przesuwania 
samochodów. 

T o 345 

nia silnika, lub samo·chodu OO·Z gum, podstawka zaś 
uwidoczniona na rys. 271, służy dla przesuwania sa-

RYs. 271. Pod ~ ta wka na ro•Lkach do przesuwania sam. 
z,e zdjętymi kołami. 

mocbodów ze zdjętemi kołami po każdej podłodze 
i używa sLę zasadnicz,o przy remonta~:::h. 

W celu ułatwieniru pracy .szoferom przy pompo
waniu gum, powi.nnly być w garażu w dostrutec,znej 
ilości pompy ręczne uwidocznione na rys. 272 i 273. 

RYs. 272. Przyrząd 

do pompowania gum. 
Rys. 273. Przyrza.d 

do pompowania gum. 

W większych garaża·ch .gdzie ~rażuje kilkadzie
siąt maszyn, ni•ezbęd!nem jest urządzenie strucji kom
pt1esyjnej dl•Cl! nag.niata.nia powietrza do s•talowych 
balonów (rys. 274). 

Rys. 274. Kompresor do napelnian:a 
powietrzem balonów. 

Ciśnieni<: powietT>za w balonach osiąga· 150 atm. 
Pojemność balonów jest różną, zależni~ od wymiaru. 
Nagniecione do balonów po·wietrze wystareza do na
pompowania od 4 do 45 dętek. 
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Balony o ciśnieniu w 150 atm. 

Długość Waga balonu Poj emnoćć Ilość dętek 

balonu w ctm. w kg. powietrza którą motna 
napompowa ć w ctr. · 

55 6,5 450 5 
55 13,5 750 8 
65 15 900 10 

100 21 1500 15 
140 48 3000 25 
165 70 1500 45 

BallOny w dr·e_wnianych skrzyniach umieszcza się 
na samochodzie, co daje możność w dro.dze bardzo 
ł <' lwo i szybko !lapompować gumy, 

Prócz t ~~'J w dobr.ze urządzonych garażach po
wiana być pompa elektryczna dla p ompowania gurn 
(rys. 275), Pompa posi ada r olki dla łatwego przesu
wania w ga . azu 

Rr . 275. Pompa elek tryczna do pompowan·a gum. 

Dla łado·wania beczek z materjałami pędnemi 
zaopatruje się garaż w podnośniki, ła;two przesuwa
jące się na ~olk.ach. (Rys, 276, 277, 278, 279). 

Rys. 276. Podnośn i k beczek w położen iu do 
p r zyjęc i a lub stoczenia beczk i na ziemi ę. 

RY . 277. Podnośnik z podnie ioną b eczk ą . 

Podnośitik posiada przyrząd do podnoszenia i 
m.ożę być obsługiwany przez jedn:t o sobę . W razie 
potrzeby można podnośnik złożyć i umieś·:::ić na sa
mochodzie. 

T o Nv l l - -~ =-==-=-=== 

Dla wy gody pr zeprowadzenia oględzin i napraw 
dolnych części samochodu (brter , kardan . dyferen-

J<ys. 278. Podnośnik w polużeniu umoż l i 

wiająccm opróżnienie beczki. 

Rys. 279. Podnośn ik w po łożeniu gotowym 
do przyjęcia beczki z samochodu. 

cjał) , urządza się w garażu na każde 20 maszyn 1 dół 
montażowy, który winien odpowti.adać następującym 
warunkom: · 

1) szerokość nie większa od 1 mtr. 
długość nie większ,C!J od 3 mtr. 
głębokość nie większa od 1,5 mtr. 

2) ściany dołu i podłoga powinny być z materia
łu ogniotrwałego; 

3) obok dna dołu należy urządzić elektryczną 
wentylację; . 

4) dół powinien być urządzony w takiero miej
s::: u garażu, a:heby de ni zgo nie ·dostawała się ścieka 
jąc3. przy myciu mas.zyn woda; 

5) powin~en posiad3. ć przykrywę z ogniotrwałe
go materiału . 

Dla ładowanh akumulatorów urządz J. się w ga
rażu stację , odgrodzoną od pozostałego p omieszcze- . 
nia szklaną przegrodą , Stac ja powinn1 p Jsiadać sa
modzielną wentylację . Dla drobnyc:1, ślusarski ch ro
bót p oleca się mieć w garażu stoły-war s ·?:taty z od
powiedniemi nMzędziami. 

Urządzenie garażu uzup ełniają ławk i i krzesła , 
k tór e powinny posiadać metalowe nóżki. 

Prócz tego należy urządzić w ganżu te:efon): 
wewnę-trzny i miejski. 

Przechowywanie samochodów i części zapasowych: 
w garażach-składach, 

Przy przechowywaniu samo·:::hodów i częsc1 za
pasowych w garaż a ch- składach. n.'łleży przestrzegać 
następujących zasad : 

1) Podłoga powinna być suchą , niezaołiwioną , 
należy ją cedzilennie zmywać wodą. 
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2) Przed postawieniem sarnocbodu na czas dłuż
szy, należy obowiązkowo wypuścić ze zbiornika ben
zynę, z chłodnicy zaś wodę. 

3) Zdjąć opony lub masywy i przechowywać je 
oddzielnie w warunkach chroniących gumę od uszko
dzeń. 

4) Zdjąć akcesorja, narzędzia i części zapasowe, 
zapakować je w osobną dla każdej maszyny skrzynię 
z zamkiem, zaopatrzyć skrzynię w napisy z numera
cją i przechowywać tuż obok maszyny. Przedsię
wziąć śro·dki, zapobieg.:~.jące rdzewieniu. 

5) Pomalować farbą olejną części metalowe, ła
two rdzewiejące. 

6) Smar w karterzz, dyferencjału oraz tovot w 
skrzynce bi~gów powinien znajdować się stale; na
leży go raz do roku odświeżać. 

l~. FALKOWlCZ 

T AK to się dziwcie plecie na tym Bożym św.iecie. 
To co zdaje się być pewnikiem, p~rz.ekształca 
się najniespodziewaniej w wielki znak zapyta

nia i odwrotnie. T·o odwrotnie, s•zcz·ególnie w naszym 
świecie spo:rbowymJ zdarza się wprawdzie zna,cznie 
rZJadziej, o czem przekonaliśmy się naprzykład z 
rueziszczonych, a tak pięknych projektów naszego 
ubiegłego sezonu sportowego. 

Ale się zdaa-za i to nawet u automobilistów. 
W tern miejscu czyt·elnik trochę ironicznie si~ 

uśmiecha, przystępuję więc na gwałt do faktów. 
Kiedy cały świat sportowy pod wpływem zi

mno - mokrych podmuchów jesiennych, gwałtownie 
zaczął się kłonić do snu zimowego, naszą. mocno 
już z tego powodu ziewająccą, komisję sporto .vą, na
raz owładnęła bezsenność. W pani Komisji przed 
snem Zia'grała krew go·rąca i rzekła do swego Pana 
P~rezesa: 

7) Maszyny przechowuje się na kołach bez 
gum; koła powinny być na podstawkach, aż.eby obrę
cze nie dotykały podłogi. 

8) W składzie, w miejscach widocznych umiesz
cza się instrukcję o przechowywaniu samo-:hodów, 
::lraz plan . składu. z .uwido·cznjeniem budynków sąsne
dnich, sieci kanalizacyjnej i wodociągowej. 

8) Osoby, którym powiern się przyjęcie , wy
dawani•e i przechowywanie majątku samochodowe
go, oraz szoferzy i cały personel techn:i•·:zny. który 
w razie potrzeby ma wstęp do SJkładu, winni być ob
znajmieni z instrukcją o przechowywaniu, ze sposo~ 
bami gaszenia benzyny i z użyciem i sposobem dzia
łania sygnalizacji poż:nniczej. 

W. F. 
(dokończenie nastąpi) . 

- , Mój miły, jeszcze raz, tylko raz jeden. Tak 
mnie w ·o-statnich czasach opusz•czono i to jak mówią 
dla ja,kiejś tam Franki, i•akoby polki". 

Pan Prezes, jako prawdziwy gentelman zaraz 
się zgodził. Pani Komisja zatrzepotalta się, szybko 
wszystko przygotowała i...stało .się. 

I tak ni stąd ni zowąd w n~edzielę 10 paździer
nika o godz. 11-ej rano zrodził się na szo-sie, bo ta
ki jest zwyczaj w świecie 1a:utomobilowym, piękny 
czyn sportowy, któremu zgóry już przygotowano 
imię: Rek•oTd Polski. 

Ten fakt był pierwszą niespodzianką. Drugą zaś 
ni:espodziankę sprawiła sportowa Warszawa która 
wbrew w;s·zelkim pesymisty.:z.nym prZiewidywaniom 
(bo gdzieżby się u nas bez tego obeszło). bndzo 
licznie, jak na nasze stosUTl!ki, na czteTdzi:estu paru 
samochodach, nie zwratcają,c uwagi na deszcz, chłód 
i wiatT - i to ja1ki jeszcze - pojechała aż za Pułtusk 
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przyglą.dać się s·kutk•om nieoczekiwanej inicjatywy 
Pani Komisji. 

Podkreślam: czterdzieści parę samochodów pry
w.l ~ 1.y~n e:ddalilo się o pr.zeszło 70 kilometrów od 
mi1custa. Wieleż. w tern poświęc.erua no~ ·odwagi; zwra
C".nt tlwagP że Zieliński wtedy żył .jeszcz.e. 

I to ja:k jechały. 
Naprzykład taki piękny i ll"o!Z.koszny blondynek 

tak &Zialenie się •spies•zył, ż,e aż. maszyna powiedziała 
.,dOtsyć" i po p!aru nic~samowitych lo,opingach stanęła 
w rowi.e kołami do góry, nakrywają·c z.gorączkowa
nych pasa.ż,erów, prócz ...... samego blondynka, który 
do osba;tJn~.ei ·chwili walczył z maszyną, naciskaja.c 
WIS•ZVistkie jaki,e miał pedały, w momencie jednak 
krytycznym, rozciągnął się jcuk długi, ·s•pokojnie, obok 
maszyny na zielone.j< trawoe. 

I zdarzyło· ISięJ to pomimo, że świetnie znał dro
gę, gdyż jak wyjawił jowialny odźwierny z pohli:s1kiej 
r·estaUl'lacjli, bywał tam częs,to "pojedyńczo - we 
dwoje". 

A prMa? Nie prosiła o miejsce, a po}echała 
dumnie na włcusnY'ch m1llszynach. - Re.daktor od 
oficjalnego dwutygodnika, co. wychodzi z małem 
opóźllJi,eniem raz na miesią.c, pomatował jeszcze raz 
na czerwono koła u swego rącZJego ~!Sport" i może 
właśrue ·dlatego nietyLko do~echał, ale wrócił cało 
i w dobrym cZia!Sie. 

Inny znów, też Zlnany redaktor .spotrtowy, tylko 
wagi dęzkilej, nie tylko sam pojechał, ale i napełnił 
po brzegi maszynę masą innych redaktorów, różnej 

narodowości. Naturalnie mas;zyoo. taki,ego nacisku 
pr.asy wytrzymać nie mogła. Gumy strzelały na zmia
nę i równoc:l)eśni.e, tak :ZJe legjon fledaktorski dotarł 
tylko do restauracji pułtuSikiej il stąd obs·erwował 
wyścigi ,. już po ich .zakończeniu. 

Pędził też już nie I'ledruktor, ale sam lłotentrut 
pra;sowy. Proszę soMe wyo~azić co z'a •solid;amoś·ć 
panuje w prcusie. I jemu g.umy zaczęły trzaskać tcuk 
namiętnie, że tylko jego wytrzymało-ści sportowej, 
mezwykłośd widow~sk·a i dopping.owi małż.onki, 
przypisać naJeży, że nitetyko dojechał ale i wrócił, 
lekko tylko popychany prze·z nietyle rasowego·, wie
le prasoweg•o Mathisa. · 

Ten Mathis wyszedłby bodaj ze wszystkich sa
mochodów prasowych najlepiEj, gdyby nie tó, ż,e go 
w kot? .. cu taka gor'l'oość opanowała od niewia:st, któ
reroi był .całkowicie wypełnióny, że mu na chwilę 
prZJez motor czerwony płomień buchnął. 

Ale dopiero w War:szawie. Co za wytrzymałość? 
A inne s1amochody? Pędziły wszystkie pięknym 

i barwnym korowodem, w tumanach kurzu, smaga
ne wiatT:em. Prawie połowa z nkh prowa.dzona była 

przez parne. R~ecz niebywała w Wia.trSzawie. 
Już to panie ~aczynają być w sporcie naszym 

ca}kiem niebe:z.pieczne. Dołączam się do głosu Jote
ra, co w ostatnim numerZJe .,Auta" tem·at ten od·wa
żył się pantszyć i wob.m: 

T o Nt 11 

"Automobiliści, mt.eJCI.Ie się na baczności . 
W roku przyszłym panie g·otowe są wam zgotować 
zna:cznie większ:e niespodzianki"! 

Przecież już temJz sięg<ł!ją naJWet po re.kordy 
s.zybkości. Kilometr lance, cht-onometr ele·ktryc:zny 
z s·znurkami przez sz:o•sę, g&ki i dołki na szosie , 
mostek be.z nawierZJchni na rozpędzie, jazda z wia
trem i pod wi·atr, nic je to nie przeraża. 

-"Ja chcę .jechać"- mówi jedna paru, nieste
ty mężatka, g.dyż jej mą.ż jechać nie pozwolił. Nie 
pojechała, ale za to zamiast męża, zabrała z sobą 
dużo mUszego p111Sażera. Mąż mech siedzi w domu, 
kiedy się boi. · 

- "Ja chcę jechać" - woła druga, tym razem 
panna., za to zdaj.e się niezupełnie w po
rządku z prawem ~auły. Tym razem więc, chwilo
wo w braku męża, z.aprot·est·ował gr.o,źnie sam Pawe
łek, co z p1agó-rka pod smętnym .znakiem drogowym, 
ruczem Napol•eon pod Waterloo, sprawował szyk 
hufców samochodowych. 

Zadorna blondynka, wygięła uste•czka w pod-
kówkę i skarżyła się: · 

- . Jakto, już dwa tygodnie prO'Wlcudzę samo
chód, przejechałam 400 kHometrów i nie mogę spro
bować pobić rek'Oird po,lski? Wstrętny Pawełek, sza
lenie nienawidzę go. Ni!e.ch mni·e tyliko sprobuje po
prosić do tańca też mu powiem, że niema prawa jaz-
d 11 y. 

I Żleby p01kazać d'O• j·akiego stopnia je·si pokrzyw~ 
dz.oną, w tempie 100 kim. na godzinę, na chyżej jak 
feleń Land, wymijała wszy/Stkie maszyny, siejąc po 
dziw i trochę strach wokoło. 

Chciaba jechać jesz·c.z.e jedna piękna pani i miała 
duiJe szanse, bo pr·owadzi maszynę znak·omicie, a 
przytern na "kHometre lance" niema ani "non ·stop" 
aniJ t.eiJ fałszyweroi papiet'lkarnil, pomyloniYch dróg , 
ale cóż- znów mąż stcuną:ł na przeszkodizi.e. Ten jed
nakże choć niezbyt wybujały, ale za to bardzo wy
trawny, miał 111a wr&zelki wypadek swoją włas·ną ma
szynę, z.nala:zł .się te:ż na WY'ścigach beż pomocy za
dąsanej ż'Oneczki. 

Ale to nic, moi panowie, tym rawm jeszcz,e wam 
się udało, nie pcideszajcie się tern .j·ednak, bo to tylko 
kwestj1a c.zasu. T o nie ewolucja, a rewolucja. T o pęd 
żywiołowy, którego powstr.zymać nic nie jest w sta
rue. Baczność więc! 

PubHczność ro•zpłynęła .s.ię wzdłuż kilometra 
mierzonego i nie będa.c zbytnio niepokojoną wiado
mościami o rezultatach wyścigów, miała pełną swo
bodę zabaw towarzyskkh i flill'tów, prz.erywamrych 
od czasu do c.zasu głośnym pr:zelotem śdgających się 
tnaszyn. Swoboda zajęć była tak wielka, ż,e naprzy
kł1lld jednru z pań zajęła się z.bierani·em grzybków, 
tl odpoczywała sobie, na swym o.ngi:ś wyśd~m. 
samochodzie, odwrócona plecami do sz•os;y. 

Na ·S'tarcie nie było zbyt tłoczno,. bo tyl.ko cztery 
maszyny odważyły ·się pójść w zawody z s:ZiaJonym 
wichrem, tumanami kw-zu i paroma mostkamli. dy
skr.etnie r.ozsia.nemi na ,szosie prze·z dziewiczel!o ko
mandora. 

Tylk'O cztery, ale co ZJa klasa . i rasa. 
Był więc malutki a wdzięczny Fiatek, kryjący 

dyskr·etnie pod maszyną różne doppingi szybkościo
we; - trochę erieńszy, al.e za to dłuższy Amikarek, 
z co nieco nadwyręż-onym przodkiem; wall'cząca i 
trzepocząca się Bugatti :z aałkiem nowem.i. podob
no ni·ebyw:ałej długośd, sprężynami zaworowerni, a 
nawet i 1kołcumi zapas·ow:emi; wreszcie gll'oźny, pory
kujący Daiml.eł', rozebrany do na~llJ nawet z korkem 
na chłodnicy przekręconym tak. ażeby me stwcurzał 
zbytniego oporu, no i ze specjaJnie na przedzie do
budowanym i pięknie posrebrzonym uniwersalnym 
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samowarki·em , co podgrzewał chłodnicę, ciął .jak 
noż.em powietrze, ,ClJ w ra:.zie jakiejś ewentualnej ko
lizji z <kz·ewem służył jako amortyzator. 

Liefeldt, Regul•ski, K.rawc.z)'lk, wszyscy trzej 
członkowie A. P. j,echali na własnych ma~Szyn<llCh , 
jedynie Fiata prowadził kiel"'owca zawodowy, mając 
przy SIObie iakąś kolorową osobistość, niebywale 
owł·os~oną , tak gorącego temperamentu, Ż·e już po 
wyścigach w restauracji fiknął sobie z radości kozła 
na środku sali. 

Podcz.a.s biegu na S'ZOsie, saJIIla śmietanka spO\t'
towa. Na czte:rokilometrowym odcinku ró-wnomier
nie rozłożyli się, na począ;tku ~t'upka j.eźdźców za
af.ero·wana i krzątająca s·ię koło SIWych maszyn, na 
końcach starterzy, uzbroj·eni w wielkie żółte cho
rągwie. 

Jeden o tęsknem, tak przez płeć piękną ulubio
nem spojrzeniem blondyn zalSiZ:yty w skórę, ła~od
nym ruchem ręki puSizc·zał maszyny pod wiatr i gnie
wał się tylko, ż·e startowi przyglądają się pani·e, nie 
dlatego, żeby ich nie lubił-aleć są chrwile, w których 
lepiej jest bez pań. 

Drugi, też były blondj'IIL, z twarzą rozjaśnioną 
szerokim uśmiechem i jedną brwią wysoko podnie
sioną w górę, w międzyczasie mile wspominając nie
obecny buf.ecik, chwytał maszyny w ·swe -qbjęda. 

Po ŚIJ"odku , kilometr mierzony, zamykali z obu 
stron chronometrażyści - dwuch ele-ktrycznych i 4 
ręczn}"ch. 

W tej grupie panowało największe podniecenie. 
Czy .aby Boulitte ruszy, względnie zatrzyma się 
i czy poważni ch!l"onometrorzyści we właściwym mo
mencie naci!Sną stopery. Ta ostatnia funkcjłt już z na
tury t':lleczy jest trudną do wykonania i dość rzad
ko się udaje. Tutaj sytuację komplikowało i to·, że 
jeden z chronometrażystów miał silny ciąg w kie
runku grupki roześmianych pań, k.tórym tłumaczył 
dobre strony rozwoju klubowego życila towarzyski.e
g.o i wycieczki do Kazimierza, ra dru~i chronometra
r;;:ysta również rzucał, przez s·zkiełko , dziarskie spoj
rzenie w tamtą s,tronę. Ni.e byli oni więc w stanie, 
pomimo wielkiej techniki i umi,ejętności, za każdym 
razem równocześnie ·odebrać sygnał telefoni.czny. 

Sygnały te podruw:a:ł im smukły i tak gibki lot
nik, Źle potrafił zwinąć się w kłębek w rowie przy
drożnym, ulokowawszy słuchawkę dla lepszego sły
sz·enia, głęboko pod ubraniem poniż;ej ,serca. 

Wszystko skończyło się dobrze , choć i apa:rat 
raz czy dwa zawiódł, ma1szyny więc po•wtórzyły 
bieg, a i panowie ~ ęczni -chronometrarzyści nie za
w:sze byli pomiędzy sobą względnie :z aparatem elek
trycznym w zupełnej zgodzi:e. Wskutek te~o te~ 

l 

J 

początkowo podane szybkości, musiały być przez 
apa11rut elektryczny nieco zniwelowane. 

W kółku konkurujących jeźdźców panowała ni·e
bywała harmonj·a . W zajemnie oglądają masżyny i 

udziela~ sohie rad. Liefeldt i·edzie z Regul.skim jako 
mechanik, R.egulski znów zasłania sobą chł.odnicę 
UefeJ.dtowi, żeby się motO\t' przed biegiem lepiej na
grzał. WS'zyscy pomagają Krawczykowi zmienić. koło 
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z nadwyrężoną oponą. Rezultaty też były znakomi~e , 
r.ieoczeki'Wirune. Wszystkie r·ekorrdy pobite i to w ta
ki sposób, że mają one wszelkie szanse na dłuższy 
czas się oslać 

I czyż mo~ło być inaczeq. Co może się oprzeć 
niezłomnej woli, żywiołowemu pędowi do zdobycia 
cora·z to lepszych wyników, ciężkiej osobistej prracy 
i znaj·omości rzeczy, jakie ci praw dziwi sportsmeni 

włożyli w przygotowanie maszyn, wyszukanie tere
nu, · org.ani'zację biegów, chronometraż elektrycz.: 
ny i ręczny, utrzymanie ·porządku i t. d. i t. d. 

Im wszystkim bez wyjątku i tym co ·jechali i tym 
co organizowali, za trud sportowy należy się wielkie 
uznanie, które niech im będzie bodź.:::em do dalszej 
pracy nad rozwojem naszego najpiękniejszego 
sportu. 

KRONIKA 

NA IMPREZY, urządz•onz przez Małopolski 
Klub Autc"mobilowy we Lwowie w pierwszej poło
wie bieżącceg,o miesiąca wyzna,czyło Galic. Tow . 
Naft . . ,GaJicja" S. A. 3 ruagrody dla tych ucz.esników, 
którzy przy użyciu o l e j ó w i b e n z y n y 
"G a l t o l" uzyskają naj.lepsz,e wyniki. Uczyniono 
to w oelu zaz.n.ajomien~a S2lerszych sfer sportowych 
z temi produktami. 

T o też najpoważniejSil sporto•wcy polscy u b~ e
gali s.ię o nagrody "Gatcji" i przyznać należy, że się 
nie za..wi1edli. 

D e b i u t naWJego oleju automobilowego "Gal
to!" , u w i, e ń c z o n y b y ł d o s k o n a ł y m 
w y n i k i e m. Spełnił on swoje zadanie ku naj
więk.szemu zadowoleniu używających go automobili
stó:w, min o riajwięks.zych wymagań sta,wianych ma
szynom tak przy "Gymkhani•e", jak i przy "Wyści
gach". 

NajJeosz.em świadectwem dla Galtolu" jest fakt, 
że używ.:~.li g·o z w y •c i ę z c y ,. G y m k h a n y" 
PP. Dr. Stencel, Pwf. Rubczyński, Major Gaweł i 
innJ uczestrucy a przy w y śl c i g a c ·h z w y c i ę-
z c y PP. i n ż. L i e f e l d t i K e l l e r m a n 

oraz cały szereg innych znanych spolftowców, u z v
s k u j ą c p r z y t e m t a k d o s k o n a ł c w y 
n i k i. 

Rzecz t.a zasługuje na uwagę szerszych sfer 
automobilovrych. 

FREKWENCJA 20-go SALONU PARYSKIEGO 
była wyższa niż wSJZystkich •diotychczas; obUczono, że 
salon s.amo·chodów osobowych zwiedziło ponad 
690.000 osóh, samochodów zaś ciężarowy.:::h ponad 
120.000. Dochody j.ednak 20-go swlonu były Illlil.iej
sze, niż salonu 19-go z tego powodu, że w tym roku 

l(l·s. 2HR. Jede11 Z beZSCIISOWIIYI.:Ii wynalazków 
przyrząd zabezpieczajacy snmocliód od skozio lkowauia . 

udzi•elono ogromną i rlo·ŚĆ wejść bezpłątny{:h. Płatne 
wejścia o.bli·czają na 400.000. Dochód czysty osiąg
nięty z tegoroczne~o salonu wyniósł przeszło 2 mi
liony franków. 

l~ys. 289. Wynalazek dla cyrku - wynalazca 
przewraca koziołki ze swym samochodem bez szko

dy dla siebie. 

W WYśCIGACH AUTOMOBILOWYCH NA 
TORZE WYśCIGOWYM AVUS (Avusbahn- Bran
deburg) zorgraniz.ow;anych w dniu 11. 7. 26 r. otrzy
mały trzy samochody firmy Gebr. Reicbsrtein Bren
nabor - Werke - Brandenburg Havel nagrodę za 
najbardziej równomierną jazdę (Preis der Gleichmas
sigkeit). J.aik się obecnie dotwiadujemy firma ta osiąg
nięcie tego suk•cesu przypisuje głównie zastoso
waniu przy konkurenoji tej jako palriwa benzolu mo
torowego. Osiągnięte P'rzez Brennabor - Werke wy
niki , świadczą wybitnie, że benzol motorowy, za
poznawany u nas jesz.cz,e przez niektóre ezynniki, 
jest paliwem pierws·zorzędnej jakości i z pełnem za
ufaniem może być użyWI:my przez automobilistów 
zarówno do najtrudniejszych nawe•t konkurencji, jaik 
też i do codziennego użytku praktycznego. 

TERMINY NAJWAżNIEJSZYCH ZAWODóW 
PRZYSZŁOROCZNYCH. Na posiedzeniu Międzyna
rodowej Komisji Sportowej , odbytem w Paryżu w 
dniu 18 października, usta ·lono następujące daty kla
sycznych wyśdgów s.amochQdowych na rok 1927. 
30 maja Grand Prix Ameryki w lndi,anapolis. 3 lipca 
Grand Prix Francji na torze Montlhery, 31 lipca 
Grand Prix łłirs.zpanji w Saint Sebastien, 4 września 
Grand Prix Eur•opy w Monza i 1 pa~dziernika Grand 
Prix Anglji w Brookland. 

Doroczny kongres Międzynarodowego Związku 
Klubów Motocyklowych ustalił następujące terminy 
głównych zawodów motocyklowych roku przyszłego: 
15 mą.ja · węgierskie Tourist Trophy, 22 maja austry-
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Ry s. 290. Grand Pr ix Sa lonu Montlhcry 
konkurentów w P<;dzie. 

A 

jeden z 

u 

jackie Tourist Trophy, 29 maja Grand Prix włoskie
go Klubu Mot., 12 czerwca c~echosłowackie Tourist 
Trophy, 13- 17 czerwca angielskie Tourist Tr·ophy, 
3 lipca Grand Prix Emopy (w Niemczech), 9 - 10 
lipca Grand Prix Szwaj•carji, 17 lipca Grand Prix 
Belgji, 7 sierpnia Grand Prix Fr;ancji, 15- 20 sierpnia 
sześciodniowe zawody turystyczne (w An~lji) i 11 
września Grand Prix NaTtodów. 

GRAND PRIX SALONU. Z okaz~ wystawy 
samochodów w Paryżu roze~rane zostały na torze 
Montlhery w dniu 17 października wyś'cigi o Grand 
Prix Salonu dla. :os·amochodów półtoralitrowych ora:>. 
mecz w trzech 'biegach .dla maszyn 1100 cm~ . Skut
kiem fatalnej pogody, która spowodowała zawiesze
nie projektowanych również na ten dzień wyści~ów 
motocyklowych i meczu bolidów, osiągnięto w obu 
zawodach dosyć niewielkie szybkości. 

Do wyści·gu o Grand Prix Salonu, rozegranego 
na. prze·str~eni 200 kim., · stanęło 9 współzawodników . 
Trzy samochody Talbot odnisły bezapelacyjnie zwy 
cięstwc·, wyprzcdZJ?jąc pozostałych konkurentów o 
3 okrążenia toru. W trójmeczu maszyn 1100 cm.3

, ro
zegranym na trzech dystansach: 50, 30 i 20 km., 
triumfował Duray na sam. Amilcar, który osiągnął 
najmniejszą sumę czasów z tych trzech bie~ów. w, .. n;ki : 

. Grand Prix Salonu: 1. Divo (Talbct) 1:59:01,6 
~ąbkość średni3. na godzinę 100 km. 817m. 2. Segra
ve (Talbot) 1:59:06,8; 3. Moriceau (Talbot) 2:09:59; 
4. Guyot (Guyot Special). 5. Lefavre (Jean Graf). 6. 
Graf (Jean Grrruf). 

Zawody samo:.:hodów 1100 cm.3
: 1. Duray (Ami!-

l (~·s . ' 291. Grand Prix Salonu w Mont lhc r .1·. ~ tart 

T o 

Rys. 292. Wyścig zbocza Ga ilon. Divo na Ta lbot 
osiągn [l t najlepszy czas dnia na samocll<XIz ie. 

3'51 

car} 5 11 m. 12,6 s. ; 2. Perrot (Salmson) 58 m. 13,2 s.; 
3 S ar,dforcl l~ Hndiord) 59 m. 26,2 s. 

NA DOROCZNYM ZJEżDZtE Międzynarodo
we~o Z)Viązku Uznanych Klubów Automobilowych 
w Paryżu , reprezentowali Polskę pp : Stanisław Gro
dzki, prezes Automobilklubu Polski i hr. Raczyński , 
wiceprez;es Automobilklubu. Pan hr. Raczyński wy
brany został ponownie na członka biuT'a Międzyna
rodowegp Związku, ora.1z Międzynarodowe~o Trybu
nału Apelacyjnego na rok 1926 - 27. 

NOWE REKORDY NA TORZE BROOKLAND. 
W dniu 11 października Parry · Thomas na s1wym 
bolidzie Babs przebył przestrzeń 500 km. z szyl:>koś
cią średnią 178 km. 986 m /g., 500 mil ang. z szybkoś
:.: ią ~rednią 178 km. 154 m 'g. i w trzy godzi~y -
539 km. 715 m. , b~jąc w ten sposób trzy rekordy 
ś wiatowe szybkości. 

Dwaj kierowcy angielscy, Eyston i Dou~las, po
bili w dniu 14 października pięć rekordów mi'łdzy
narodowych w kategorji 1500 cm.\ przebywając na 
samochodzie Bugatti przestrzeń 500 km. 3 g. 29 m. 
8.52 s. (143 km. 443 m/g.) , 100 km. w 7 g. 12 m. 2,30 
s. (138 km. 877 m/g.), 500 mil ang. w 5 g. 45 m. ~0,34 
s. (139 km. 864 m/9,.) oraz w trzy godziny - 433 km. 
i w 6 _godzin - 8401 km. , 

W tym samym dniu P.arry Thomas pob ił znów na 
swym Babsie trzy rekody międzynarodowe. wyka
zując na przestrzeni 5 mil ang. szybkość 199 km. 577 
m/g., 10 km. - 198 km. 028 m/g. i 10 mil ang. - 196 
km. 426 m/g. 

Wreszcie 21 października tenże sam kierowc 1, 
lecz na bolidzie Leyland , przewyższył dotychcz-asowy 
rek ord w jeździe ~odzinnej na samochodzie pr~eby
wając przestrzeń 195 km. 880 m. 

SPROSTOW ANIE. W ostatniej kronice "Auta'' 
z numeru 10 została mylnie podana. skutkiem prze
oczenia w k orekcie . data wyścigu na wzniesieniu 
Schwabenberg - 26 czerwca. Powinno być 26 wrześ
nia, co niniejszem prostujemy. 

Przedstawiciele: Ed. KOCH i W. BORMANN 
Wars zawa. Bodu ena J. Tel. 75-61 
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Rys. 293. Wyśc ig zbo cza Oa ill on. Morel na Amii car 
l-szy w kateg. wyścig. 1100 cm•. 

u 

W KLASYCZNYCH WYśCIGACH NA WZNIE
SIENIU GAILLON, zorganizowanY'ch po raz 22 w 
dniu 3 paździem.ika, na przestrzeni jednej.!o kilometra 
o strurde z miejsca, najlepszy czas· dnia, 28,6 sek., 
osiągnął Divo na czterolitrOJWylll samochodzie wyś
cigowym Talbot - Sunbeam bijąc rekod wzniesie
nia z szybk c-śdą 125,8 km./g. Najlepszy i rekordo
wy :::zas motocyklistów, 30,4 s., wykazał Richard na 
niot. Peugeot 1000 cm.3

• Pozatem pobńli rekordy po
szczególnych kategorji na.stępuj1\JCY konkurenci: Hom
maire na mot. Monet Goyon 175 cm.\ Andreino na 
mot. Terrot 250 ·Cm8

., ex aequo Gaussorgues naJ mot. 
Monet Goyon 350 cm.3

, i Read na mot. Harley Dawid
son 350 cm3

., FraJnconi na mot. Moto-sacoche 750 cmS., 
Morzeil e na cycl. Morgan 750 cm.5

, Sandford na cycl. 
Sandf0rd lOCO c:m ~. Clause na sam. tur., Bignan 2000 
cm.8

, Vasselle na sam tur. Hotchkiss 3000 cm.•, Mar
tin na sam. sport. Amilca.r 1100 cm. •. Graf 'na sam. 
sport. Jean Graf 1500 cm8

. , Viol.et na sam. wyść. Si,_ 
ma Vi-olet 750 cm .. Morel na sam. wyść. Amilcar 1100 
l:m3

• i R. Bcnoist na sam. wyść. Delage 2000 cm3
• 

NOWE REKORDY NA TORZE MONTLHERY. 
ZnanaJ par:~. angielskich rekordz.istóYr motocyklowych, 
państwo Stewart, pobili w dniu 7 paroziernika 
rekord iazdy czterogodzinnej na moiocyMu T errat 
350 cm.3

, przebywając przestrzeń 495 km. 292 m. z 
szybkością §rednią 123 km. 823 m/g. 

T o 

Rys. 294. Wyścig zbocz<l! Oai ll on. Richard na P euge ot osiągną ł 

naj lepszy czas dnia na motocy,klu . 

Kierowca Marchand na pięciolirtrowym samocho
dzie Vosin pobił w dniu 11 października trzy re
kordy międzynarodowe. Przebył on: 50 km. w 16 m. 
15,95 s. (184 km. 435 m/g.), 50 mil an~. w· 25 m. 51,51 
s. (186 km. 709 m/g.) i 100 km. w 32 m. 18,8 s. (185 
km. 490 m/g.). 

Nakoni,ec w dniach 19 i 22 października rekor
dzis·ta Eldddge zdołał przewyższyć tr.zy rekordy świa
towe, wykazując na przestrzeni 5 mil ang. czas 2 m. 
8,2 s. (226 km. 295 m/g .. ). 10 km. - 2 m. 39,45 s. 
(225 km. 767 m/g.) i 50 km.- 14m. 12,74 s. (211 km. 
084 m/g.). CZJrusy te uzyskał Eldridge na dwuMtro·wym 
amerykańskim samochodzie wyścigowym Miller. 

NOWE KSIĄżKI. Kpt. Stanis.ł~w Szydelski. 
Jak nal-eży badać 11żywruny motoqnkl. Warszawa 
1926. Skład główny Księgarnia W oj skowa War
s•zruwa Nowy świat, 69. W książeczc.e tej znany spe
cjalista motocyklowy autor książki "NO'Woczesny Mo
tocykl" daje s:ztereg pożytecznych rad i wskazówek, 
jak badać pr:zy kupn:i.e okazyjruy motocy:kl. Jasny wy
kład·, s:ztereg dobrych ilustracyj, a zwłaszcza duże 
doświadczenie , przebijające z każd·ej. podanej przez 
autlora rady - czymią z książeczki tej nieodzowny 
dla początkujących adeptów motocyklowY'ch porad
nik; ni.ektórych z nich p.rze.czytanie tej .książeczki 
uchroni napewno od wielu gorzkich zawodów. 

Nagrodzony na wystawie wynalazków w Warszawie, 192e. 

"z u· L 1 N" do mycia rąk 
Niezastąpiony do utvtku w zakładach przemysłowych! 
Jedyny niezawodny środek zmywający z rąk tłuszcze, smary. smołę i t.p. 
Nieszkodliwość dla ciała stwierdzona orzecz. Państw. Zaw. Badań Ą.rt. Utytku 

za N! 2800/26. 
Przyjemnie pachnie! Ekonomiczny w utyciu! 
Oszczędność na benzynie. 

WYTW. CHEM. "Stan1un" WA .. SZAWA, 
a .. ANICZNA e 

Tel. «111-aa. 

Ważne dla pp. Właścieleli Samochodćwlll 
KOŁA ZĘBATE WSZELKICH TYPÓW ORAZ ZAMIENNE CZĘŚCI SAMOCHODOWE WYRABIA 

Warszawska Fabryka Kół Zt:batych 

"TRYB" 
WARSZAWA, Grzybowska 41. Telefon 240·40 

DRUI(ARNJ.\ STOUC~NA . OViTAW lc:ltYIIH •• WARSZĄWA. . WOl-SKA 11 
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Torpedo 
w wykonaniu standard dol. 1050 
w wykonaniu !uksusnwym ~ol. 1300 

LDO 
4112 

Nowy Świat 23/15, = =Tel. 104-86. 
Adr . t elegr .• HASY NDIC AT'. 

Torpedo od 1695 dolarów 

Karetka kombinowana 
w wykonaniu standard dol. 1200 
w wykonaniu luksusowym dol. 1420 

loco granica czeski Cleszyn 

7.000 kilometróvv na Tatrze 
PRZEZ ALPY, APENINY, PIRENEJE, PRZE BY l INŻ . F ROM BEZ DEFEKTÓW 

Ciekawe zdjęcia i daty podróży w Salonie 
\ 

Warszawa, Al. Jerozolimskie Nr. 14 

N o w y m o d e l 6 · c y l. 8/40 H P. n a d s z e d ł 

Najlepsze! NajtańszeJ 
Wszędzie do nabycia 

,,COREFA", Warszawa, Hoża 41, tel. 241 ·49. 

SYNDYKAT HANDLOWY & Co. Ltd. 
W A RSZ AW ;.. 

UL. NOWY ŚWIAT 23/25 = = TELEFON IOł -86. 
Adr. telegr. ,HASYNDICA T", 

Podwozie ciężarowe 
3 Tony - na omnibusy bez konkurencji. 
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ZIMA (1)911AGA ZI11Aft9 OLEJU! 
Zgu~e s•kutki niewłaściwego 

smarowMlil8J samochodów występuj ą 
najbardziej jaskrawie w porze zimo
wej. 

Stukanie w tSilru.ku, wytarte lub 
wyt·opione łożyska, zużyte tłoki , 
są !Spowodowane tem, że •smar nie 
z·ostał do.stosowan y do niskiej tempe
ratury zimowej. 

W!Szystkie te defekty powodują 
zmniejszenie wydajności silnika i w 
konsekwencji k•oszkowne naprawy, 
lub generalne r•emonty z nadejściem 
wilosny. 

Niektóre maa:-ki ole 
•.Jw, n::~.da.jące stę Ja
skonale w porze letniej; 
przy wielu typach sa
mochodów nie dają 
zastosować się do sma
rowania w pocze zimo
wej, gdyż krzepną w 
przewodach olejowych 
i nie dochodzą cl:o wszy
stkich ocierających się 
powierzchni. 

VACUUM 

Czy system smarniczy danego 
automobilu wyma~a na zimę oleju 
więcej płynnego, zależnem jest od 
jego konstrukcji. 

W na;szej TABELI POLECAJĄ
CEJ , którą znaleźć można u każde
go odsprz·edawcy, podane są, prawie 
dla wszystkich marek samochodów 
na świecie, odpowiednie polecenia 
smarnicze na porę zimową. P<>lecenia 
te zostały wypróbowrune i uznane za 
najodpowiedniejsze przez setki fa
bryk automobilów. 

OIL 

Wprrowadzając w u
życie w ciągu zimy bi~
żącej markę 
G\" ~10YLE M r ' BILGIL 
,wleconą w n aszej tabeli, 
uniknie każdy automo
bilista wieLu przykrych 
przerw ruchu, oraz nie
domagań silnik1a, pow
stanie których było dla 
niego dotychczas nie
zrozumiałem . 

COMPANV S.A. 
CZECHOWICE, poczta Dziedzice. WARSZA W A, ul. ELEKTORALNA 1 t. 

PrtZEDRUK WZit~ON'iONY. PRAWO TŁUMACZENIA Z AST~lUONE 
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